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Kraków, Czwartek 2 Czerwca 1892. 


Rocznik XI. 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiera Nisdziel i Świąt uroezystych. 
Prenumerata wymeni: 


rocznie: półrocenie: || kwartalnie: || miesięcsnie: 

W miejscu o... 0 . . | 20 zł. w. a.| 10 zł. w. a. | 5 zł. w. a. || 1 zł. 80 et. 

Na piowincyi, z przesyłką pocztową | 2% „ n CIA Jama UANG 2 — ct. 

W Państwie Niemieckiem . . . . | 28 „ 140 4 TED 2 „ 50 et. 
De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turoyi i innych krajów | 32 n s» 1645 m 8 Gw 3, — GŁ 


Pojedynory muser kosztuje 10 ocatów, z przesyłką peoztową HG oentów ; — we Lwowie w 
Biurze dzienników Piona, ni. Karoin Ludwika 9, do nabycia pò iÔ Ot. 
Prenumeratę przyjmuje sią tyłko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nade 
iyłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczęe 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — TAstów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów ntzisyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Admintestracyi: Ulica św. Jana Nr. 18. 


Uvraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów „miesięcznych. o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za czerwiec: 
W mziejsea . . . . 1 złr. SQci. 
z przesełką poezto- 


wą w Austryi. . @ złr — ©. 
w eexarstwie mie- 
mieekiem 2 zir. 50 ct. 


Niemiecki „Schulverein“. 


W tych dniach niemiecki Sckulrercin odbył 
w Wiedniu 12 zwyczajne zgromadzenie walne. 
Na zgromadzenie to przybyło 1.058 delegatów, 
reprezentujących 546 kół miejscowych i poda- 
jących 1716 głosów. Nie mamy wprawdzie 
przed sobą eałego sprawozdania zarządu, lecz i 
wyjątki, jakie przytoczono w sprawozdaniach o 
zgromadzenin walnem, dają wyobrażenie o roz 
miarach działalności Towarzystwa. Dowiadujemy 
się z tego przedewszystkiem, że Towarzystwo 
posiada czystego majątku 461.587 złr., a więc 
bez mała pół miliona, z czego 197815 złr. 
przypada na fundusz żelazny. W roku 1891 
ogół dochodów wynosił 263.178 złr. 19 et., a. 
wydatki na cele szkolne wynosiły 262.131 złr. 
6 ct. Wobec tych cyfr oświadczenie przewodni- 
czącego dra Weitlofa, że Towarzystwo dotych- 
czas na cele szkolne wydało dwa miliony, nie 
może uchodzić za przesadne samochwałstwo. 
Na płace nauczycielskie, zasiłki szkolne i 
subwencye na budowę szkół wydało w roku 
1891 kwctę 16.512 złr. 6 et. w.a. Liczba ezłon- 
ków wynosi poważną cyfrę 100.000. Mimo 
takiego stann, sprawozdania i przemówienia, wy- 
głoszone na zgromadzeniu, zawierają skargi DA 
zmniejszanie się poparcia i zapału. Powodem tych 
narzekań jest zmiejszenie się dochodu wkła- 
dek o 9.170 złr. w ciągu roku 1891, chociaż 
jednorazowe dary i zasiłki na fundusz żelazny 
wzrosły w tym samym czasie O 22.818 ułr. 66 
ct. Towarzystwo ntrzymywało w ciągu roku 1891 
31 szkół o 74 klasach, a nadto 58 ogródków 
freblowskich o 68 oddziałach. W samej K aryn- 
tyi Schulverein wspólnie z Towarzystwem Ger- 
manenbund rozdał w 66 szkołach 1.200 książek, 
a zapowiada dalsze rozdawnictwo książek w okrę- 
gach Celowiee, Hermagor (Mohor)i Vol 
kermarkt (Velikovec). Towarzystwo posiada 
wreszcie fundusz emerytalny dla nauczycieli 
oraz ich wdów i sierót. Na zgromadzeniu mó 
wiono wiele o niebezpieczeństwach, jakie zagra- 
żają narodowości niemieckiej. Szczególnie niebez= 
pieczną wydaje się Towarzystwu działalność 
Maticy skolskiej, której nie oszezędzone zarzutu 
prawdopodobnie nieuzasadnionego, jakoby jej sto- 
sunki finausowe nie były świetne. Niebezpieczeń- 
stwo dla marcdowości niemieckiej ma istnieć 
wszędzie, gdzie narodowości słowiańskie budzą 
sie do świadomości praw swoich i opierają się 
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naciskowi germanizacyjnemu. Na zgromadzeniu 
zapadła więc uchwała, aby corocznie wydawać 
broszury, opisujące rzekome walki w okręgach, 
w których narodowość niemiecka graniczy z in- 
nemi narodowościami, aby przez” nie wzbudzić 
większe zainteresowąnie się Towarzystwem. Jeżeli 
zważymy, że prowincye czysto-niemieckie od da 
wna cieszą się urządzeniami szkolnemi, do jakich 
inne prowineye dziś dopiero dochodzą, że w 
miejscowościach, gdzie ludność niemiecka żyje 
obok innych narodowości, Niemey lat tyle mieli 
przewagę, a dziś z taką energią bronią się prze 
ciw każdemu, choćby najmuiejszemu postępowi 
ku równouprawnieniu, że oświata ludu w nie- 
mieckich prowineyach dziś na takim stoi sto- 
pniu, że dalszy postęp nie wymaga zbyt wiel- 
kich ofiar, to zrozumiemy, jak stosunkowo wiel- 
kiemi środkami rozporządza niemieckie Towa. 
rzystwo szkolne. U nas sprawa szkolnictwa lu- 
dowego wymaga jeszeze większej energii i pracy, 
jeszcze więcej ofiar i zapobiegliwości. W stosun- 
kach naszych dochód roczny 263 tysięcy zaspo- 
koiłby zaledwie część tych potrzeb, o których 
Towarzystwo niemieckie nawet myśieć nie po- 
trzebuje, bo zaspokoił ;e długoletni rozwój szkol- 
nietwa, opieka władz rządowych, znaczna liczba 
środków i tych środków konsekwentne zużytko- 
wanie. Tem gorliwiej powinniśmy zatem brać 
się do pracy, aby jak najspieszniej wypełnić 
braki istniejące po części z naszej, a po części 
bez nasze] winy. Tem  skrzętniej powinniśmy 
zbierać fundusze i gromadzić się około nowego 
Towarzystwa Szkoły ludowej, aby wobee ludu 
jak najspieszniej wypełnić obowiązki ciążące na 
społeczeństwie. Nie jesteśay tak biedni, abyśmy 
musieli rezultaty Schulvereinu uważać za niedo- 
ścignione, potrzeba tylko zrozumienia ustaw i tej 
drobnej ofiarności jakiej wymaga opłata roczna 
jednego złr. Dwieście pięćdziesięt tysięcy ezłon- 
ków zebrać się może łatwo, a sumą, zebraną z 
wkładek, możnaby corocznie uczynić wiele, bardzo 
wiele. 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
prezydent ministrów Taaffe wuiósł projekt ustawy 
o udzielenie gminie miasta Brody bezprocento- 
wej pożyczki państwowej w wysokości 850.000 złr. 
na budowę koszar dla kawaleryi. ów 

Pacak i tow. interpelują prezydenta ministrów, 
czy przedłoży jeszcze w bieżącej sesy1 projekt usta- 
wy o uregulowaniu płace dyurnistów. > 

Na interpelacyę Kindermanna przewodni. 
czący komisyi dla ustawy karnej Piniński 
oświadcza, że ustawa o fałszowaniu artykułów 
spożywczych będzie wzięta pod obrady Izby jeszcze 
w ciągu bieżącej sesji. 

„Minister sprawiedliwości Schónborn odpo- 
wiada na szereg interpelacyj w sprawach praso- 
wych. 

„ Wnioskowi Rosera o ogłoszenie jawności po- 
siedzeń komisyi dla regulacyi waluty, sprzeciwia 
się Jaworski, jako przewodniczący tej komisji, 
uznając, że to nie jest wskazane w interesie obrad, 
wśród których minister skarbu ma złożyć oświad- 
czenia, mie nadające się do publikacyi. Liczbę 


członków komisyi oznaczono na 48, aby wszystkim 
stronnietwom dać możność dostatecznego udziału 
w obradach. 

Polemizowali z Jaworsktm: Kraus, Neuwirth 
i Fuss, poczem Znaczną większością głosów przy 
jęto wniosek Rose ra. 

Z porządku dziennego Djpauli uzasadnia 
swój wniosek o odpisanie thłopom podatku grun- 
towego z powodu szkół elementarnych, wykazuje, 
że sama opusty nie są dostateczne. 

Po popierających przemówieniach Tekly'ego, 
Kransa, Teliszewskiego i Riglera, odesłano ten 
wniosek do komisyi podatkowej, 

Exner w imieniu komisyj przemysłowej zda- 
je sprawę z przedłożenia rządowego o uregu- 
lowaniu koneesyONOWąnego przemy- 
słu budowlanego l o petyeyi, domagającej 
się unormowania terminów do wypowiedzenia — 
dla urzędników pomocniczych, zajętych w zawo: 
dzie budowlanym. | 

Sprawozdawca OPISUJE dzieje tego projektu. 
wniesionego jeszcze przed dziesięciu laty i wyka- 
zuje jego doniosłość. Nie chodzi tu tylko o byt 
tysięcyjludzi, ale o uregulowanie przem. bndowlane- 
go w eałem państwie. Dzisiaj panuje pod tym wzglę- 
dem chaos, któremu koniecznię kres położyć na- 
leży. Trzeba wyrównać Sprzęczne interesy. Mò- 
wca wzywa Izbę do uchwalenia projektu. 

Zucker zgadza SIĘ La przedłożony projekt 
rzędowy, ale z małemi zmianami, Nie podoba się 
mowcy np. zbyt daleko Idąeg zależność mnrarzy 
od władz budowniczych, równie jak zbyt arbi- 
tralne zamienianie grzywn ua karę aresztu. Ró- 
wnież wadą projektu jest lo, żę nie uwzględnio- 
no należycie poszczególnych krajów koronnych. 

Bohaty wykazuje nieżmierne zaniedbania w 
przemyśle budowlanym. Projekt niniejszy podoba 
się mowcy bardzo. 

Na tem przerwano obrady, 

Wniesiono jeszcze kilka interpelacyj, między 
innemi posłowie Lang 1 tow. jnterpelują prezy- 
denta ministrów z powodu wzbronienia 
„Sokołom* czeskim wzjęcja korpora- 
tywnego udziału W zjazdach we Lwo- 
wieiw Nancy. , 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro, we 
czwartek. 


z Z „OO 


Sztandary „Sokole*. 


„Sokoły* nasze spieszą się z święceniem sztan- 
darów na zjazd. W ubiegłą niedzielę święciły 
swe sztandary „Sokoły“ w Tarnowie, Przemyślu, 
Kołomyi, Stanisławowie i Łańcucje. Szczególnie 
uroczyście odbył się akt Święcenia w Przemy- 
ślu. Całe miasto wzięło udział w obehodzie. 
W kościele katedralnym odprawił mszę infułat 

ehediyy, Gorące patryotyczne kazanie wygłosił 
ks. dr. Labuda. Poświęcenia sztandaru dopełnił 
ks. biskup Solecki w pontyfikalnym ornacie, oto- 
czony całą kapitułą i wbił pierwszy gwóźdź do 
drzewca. Ceremonia ta po kolei trwała prawie 
2 godzinę, gwoździ bowiem ofiarowanych było 


— 


Rodzicami 
Adam Sapieh 
Dworski z kg, 


chrzestnymi Sztandaru byli: ks. 
a z panią Górecką, burmistrz dr. 
Lubomirską, p- Amort z p. Roki- 


Prenuwumeratę przyjmują; 


miejscową: Administracya „Nowej 
za | ą: p Aa 


wą: Akdministracya „Nowej 


w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — 
y Gk w Sukiemnicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 


wiu). — A. Opp 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


ad 100 cegzem. 


zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują r 

wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz — W Przemy- 

slu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. 

glor (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Li 

elik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 

Hermann Goldschmiedt, M. Dukas, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mu- 
tuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caunartin 61. 


smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., L : 

centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do „Nowej Reformy“ (prosbe, eyrkuiarza 

ogłomenia itp.) pryimoje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zam. 

& miejscowych prenumeratorów. — Należytoćć uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. 


Reformy" i wszystkie urzędy 


mew: uniejwowa 
y“. — Magazyn nowości F. A. G 


rigara i Główna trańka 
Handle: E. Smidowicza i S. W. Niemojew- 
Biura dzienników: We Lwe- 


P % Vo- 
, Bazylei i Wrveła 


Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
zakażdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 30 


ejacowych, a 50 oent. 


cką i p. Majewski z panią Tarnawską. Z katedry 
odprowadzono sztandar do pomieszkania prezesa 
„Sokoła* Tarnawskiego, poczem nastąpiło przyję- 
cie gości i delegatów w hotelu „Victoria“. Po 
południu odbył się koncert muzyki wojskowej na 
zamku i próba ćwiezeń jubileuszowych, wieczo- 
rem zaś uroczyste przedstawienia w teatrze i 
wieczornica w sali hotelu przemyskiego. 

Sztandar jest darem przemyskich pań. Widnie- 
je na nim herb Polski po jednej, sokół po dru- 
giej stronie, a na szarfie napis: „Zapał, karność 
i męstwo — da „Sokołom* zwycięstwo". 

Do Stanisławowa zjechało w niedzielę 
kilkudziesięciu „Sokołów * ze Lwowa, Stryja, Ozer- 
niowiee, Czortkowa, by wziąć udział w uroczy- 
stości poświęcenia sztandaru. O godzinie 9 rano 
zebrali się goście miejscowa drużyna „Sokoła*, 
panie i liczna publiczność w sali teatralnej, gdzie 
ofiarowały „Svkołom* tutejszym Polki piękny 
sztandar, roboty pani Lewickiej ze Lwowa, przed- 
stawiający z jednej strony sokoła w locie, z dru- 
giej Matkę Boską Częstochowską. Wręczająe wspa- 
niały ten dar, przemówiła imieniem Polek pani 
Tadeuszowa Jaroszowa w te słowa: „Bracia 
„Sokoły“! My kobiety polskie ofiarujemy wam 
ten sztandar na dowód, że idea, waszemu To- 
warzystwu przewoduicząca, została przez nas zro- 
zumianą, że poślubiłyśmy ją zarówno z wami. 
Niech ten sztandar o barwach narodowych, dro- 
gich sercu każdego Polaka, a noszący najdroższe 
nam hasła „Bóg i Ojczyzna*, przypomina wam, 
że w pracy dla naszej ukochanej a nieszczęśli- 
wej Ojczyzny, znajdziecie zawsze kobietę Polkę, 
stojącą wiernie a niezłomnie' u boku waszego. 
Przyimijcie go x rąk naszych z życzeniem, by 
skrzydła tego białego ptaka rozwinęły się jaknaj- 
rychlej na wolnej polskiej ziemi*. 

„Po odpowiedzi prezesa „Sokoła“ Wł Arga- 
sińskiego ruszył pochód uroczysty do ko- 
ścioła. Mszę św. odprawił ks. Świderski, kazanie 
wygłosił ks. Skarbkowski. Przed kościołem usta- 
wiono ołtarz polowy, 1 tu odbył się właściwy akt 
poświęcenia sztandaru wobec niezliczonego tłumu 
ludzi. 

Rodzieami chrzestnymi byli: burmistrz miasta 
Stanisławowa dr. Walery Szydłowski z panią 
Brykczyńską, marszałek Rady powiatowej p. Bry- 
kczyński z p. Szydłowską, dr. Wojciech Dziedu- 
szycki z panią Henzlową, p. Grzegórz Głucho 
wski z panią Chądzyńską, p. Wład. Chądzyński 
z panią Kunzową, p. Majdański. stołarz, z panią 
Zajączkowską, p. Teodor Rubczak z panią Bur- 
kową i p. Włodzimierz Argasiński, prezes „S0- 
koła”, z panią Jadwigą Jaroszową. Nastąpiło wbi- 
janie gwoździ, ofiarowanych przez wszystkie od- 
działy sokole, przez ks. arcybiskupa Issakowi- 
cza, ks. biskupa Kuiłowskiego, ks. kan. Romasz- 
kana i poszczególnych rodziców chrzestnych, Pla- 
tona Kosteckiego itd. 

Sztandar odprowadzono do domu prezesa „S0- 
koła*, poczem odbył się obiad w sali kasyna 
miejskiego. Gorących toastów było bez liku. Wie- 
czorem dawano w teatrze „Kościuszkę pod Ra- 
cławicami*. Niezrównanym dziadem lirpikiem był 
p. Lucyan Kwieciński. Po przedstawieniu odbyła 
się jeszcze uczta pożegnalna w kasynie miejskiem, 
w której wzięły udział i panie. 

Kołomyja święciła sztandar sokoiski w nie- 
dzielę o godzinie 3 po południu. Imieniem Po- 
lek pani Federowiezowa wręczyła wspa- 


niały znak prezesowi „Sokoła“ Rubelli. Po- 
święcenia dokonał w kościele proboszez ks. P a- 
włowski i wystosował serdeczną do „Sokołów“ 
przemowę. 

Do chrztu trzymali sztandar prokurator Ryb- 
ezyński z panią Fedorowiczową i Bubella z pa- 
nią Rybczyńską. Ze Lwowa przybyło 4, z Czer- 
niowiee 2 delegatów. Nadeszły prócz tego liezne 
telegramy od wszystkich prawie Towarzystw so- 
kolich Galicyi. Uroczystość zakończyła się wie- 
czorem ucztą. 

We wszystkich miastach w poświęceniu sztan- 
darów sokolieh biorą żywy udział ochotnicze 
straże ogniowe i Towarzystwa rzemieślnieze. Tak 
być powinno! Czołem! 


Austryacka komisya walutowa. 


Już na pierwszem posiedzeniu komisyi wybra- 
uej przez Izbę poselską dla przedłożeń rządo- 
wych w sprawie reformy monetarnej, dyskusya 
przyjęła szersze nieco rozmiary. Oświadczenie 
posła Plenera złożone już na tem posiedzeniu, 
rzuciło pewne Światło na stanowisko, jakie zaj- 
muje klub zjednoczonej lewicy niemieckiej. Mi- 
nister skarbu musiał w ciągu tego posiedzenia 
dwa razy zabierać głos, aby dać wyjaśnienia. 

Pierwszym powodem przemówienia ministra 
Steinbacha był cały szereg pytań. jakie poczynili 
posłowie Beer, Kramarz, Menger, Neu- 
wirt i Bareuther. Pierwszy z nich żądał 
wyjaśnień, jakie są widoki, co do zakupna złota 
i zapytywał o sposób wykonania projektowanych 
ustaw. Pos. Kramarz zapytywał ministra, jak 
wyobraża sobie obieg monet srebrnych, sprawę 
asygnat kasowych i stosunek do banku austro- 
węgierskiego. Pos. Menger poruszył kwestyę 
zapasów kasowych i pytał o wysokość tych za- 
pasów, oraz o ich wpływ na przeprowadzenie 
reformy monetarnej. Mowea powołuje na przy- 
kład Węgier i sądzi, że słusznie przez użycie 
zapasów kasowych, możnaby zmiejszyć ciężar, 
jaki opdatkowani będą musieli ponosić z powodu 
reformy monetarnej. Na pytanie to nie znajdu- 
jemy jednak odpowiedzi w żadnem z przemó- 
wień ministra. Pos. Neuwirt stwierdza, że 
urosło mniemanie, jakoby obecna reforma mone- 
tarna była tylko przejściem do bimetalizmn. 
Pragnie on znać zapatrywanie ministra na kwe- 
styę, czy po ustaleniu obecnej relacyi będzie 
można, gdyby konferencya monetarna zmieniła 
relacyę złota do srebra, zmienić także relacyę 
ustanowioną w projektowanych ustawach w ten 
sposób, aby polepszyć nasze” stosunki monetarne 
i czy w ogóle Austrya będzie mogła wtedy 
wejść na drogę bimetalizmu. 

Odpowiedź ministra na te pytania wyprzedziły 
przemówienia pp, Peeza, Stalitza, Đ\ehau- 
pa i Heilsberga. 

P. Schaup oświadcza, że należał zawsze do 
tych, którzy życzyli sobie ustalenia wartości pie- 
niędzy austryackich, leez uważał. iż przedlem po- 
«inno się dojść do równowagi w budżecie. Skoro 
jednak równowagę tę osiągnięto, reformę mone- 
tarną należy. jego zdaniem, uważać za obowiązek 
Do reformy monetarnej należy jednak przede- 
wszystkiem przywrócenie monety kruszczowej, 


© m E E O E E ŞE 


te cenzura je wykreśla, że albo ich weale nief — Piszcz 


Genzura w Królestwie Polskiem, 


jej zadania 1 cele, 


wpływ cenzury w Królestwie Polskiem na spo 
łeczeństwo, literaturę i sztukę. 


Skreślił 
ST. WIGURA. 


NI. 
(Ciąg dalszy). 


Ażeby zatrzeć ódrębność etnograficzną, między 
usią a Rossyą istniejącą, powiedziałbym w du- 
chu naszego języka, skutkiem czego utworzyło się 
odmienne formowanie przymiotników, cenzura do- 
puszcza się gwałtu na jęsyku, narzucając niewła- 
ciwe formy gramatyczne i zmuszając do niewła- 
ściwego używania ich. Tak n. p. nie pozwala uży- 
Wania rzeczownika Ruś i przymiotnika rusiński, 
Zabrania prawie wszystkim pismom używania 
Przymiotnika ressyjski, a natominst każe pisać 
Wszędzie russki. Naturalnie taka dowolność n4- 
azanā przyczynia się do zacierania właściwych 
Tóżnie, a niezbyt mocnej w etnografii słowiańskiej 
prasie zagranieznej nasuwa fałszywa pojęcie © Je- 
dnolitości etnograficznej Rossyi. r 
Niezależnie od tego Jankulio i cały jego sztab 
Opomagają usilnie do ruszczenia nazw geografi- 
cznych rusińskich lub polskich, zmuszając prasę 
do używania terminologii, nie istniejącej ani w hi- 
storyj ani w rzeczywistości W ten sposób po- 
Wstały: Bendin (Bendzin), Czenstochowo (owa), 
Oratowo (ów), Kasatin (Koziatyn), Szępietowka 
(Szepetówka), Czegirym (Czehryń), i t. p. Nie 
Przeszkadza to jednak prasie rossyjskiej narzekać 
üs niemczenie wyrazów i miejscowości słowiań- 
skich. 
Niektóre wyrazy, jak ojczyzna, patryo- 
Jzm, miłość kraju i t. p. są obecnie zaka- 
Zane. Autorowie tak już przyzwyczaili się do tego, 


używają, z obawy, aby nie rozgniewać cenzora 
1 nie narazić w ten sposób całego artykułu na 
przemazanie, albo muszą omijać te wyrazy, two- 
rząc dziwolągi stylowe i językowe. Jeden n. P- 
z autorów, pisząc w poważnem piśmie naukowem, 
a potrzebujące określić pojęcie patryotyzmu wśród 
Judu, w ten sposób go określił: „to co przeciw- 
stawiamy kosmopolityzmowi, występuje u chłopa 
wyraźnie dopiero, kiedy zaezyna się uważać za 
szlachcica zagonowego lub mieszczanina”. 

Z równą wytrwałością cenzura wywołuje i krze- 
wi pośród nas Beparatyzm narodowy, rozbudza 
nienawiści między jedaą prowincyą dawnej Pol- 
ski a drugą, pozwalając wystawiać, jak mówiliśmy, 
złe strony i jaskrawe z wszelką swobodą, a wy- 
mazując starannie wszystko, co może oświecić 
z dobrej strony pracę i usiłowanie społeczeństwa. 
W takiem położenin jest prasa nasza względem 
Poznańskiego Í Galieyi, a szezególnie Galicji. 
O postępach w szkolnictwie, w nankach, w s88- 
morządzie i pożytku, jaki przyniósł społeczeństwu, 
nie nie wolno pisać, w kwestyi rusińskiej pisze 
tylko Dniewnik, pismo rossyjskie, z takiem samem 
zacięciem jak o sprawach bułgarskich, lub Kraj 
petersburski, śpiewający na nutę Wtedomości sło- 
wiańskich, — reszta prasy nawet przedru- 
kowywać nie może tego, co piszą dzienniki ros: 
syjskie. Fałszywie tedy informując opinię publi- 
czną, cenzura uniemożebnia spopularyzowanie kwe- 
sty, mie dla czego innego, jak tylko z obawy, 
ad nie zbudzić drzemiącej nienawiści dla 
rządu. : 

Dragomirecki, cenzor, tak usilnie pilnuje, ażeby 
przy lada sposobności przylepić najezarniejszą ła- 
tkę Galieyi lab Poznańskiemu, że każdy, najohy- 
dniejszy obrazek lub nowella, przedstawiające lu. 
dzi lub wypadki ze złej strony, puści, tylko wła- 


licyjski, s bruku lwowskiego lub t. p. — Obarakte 


interpelacyę redakeyi odpowiedział: 


sog ręką dodaje: obrazek poznański. lwowski. ga- 


rystyczną ilustracyę stanowić może wypadek na- 
stępujący: Do jednego z pism nadesłano kore- 
spondencyę z Galieyi. Cenzer przemazał całą. Na 


Galicya €, jeżeli panowie wyrzucicie wyraz 


Działo się to w gmachu komitetu cenzury. 

W tym trakcje wchodzi Jankulio. Obrońca 
artykułu, nie opowiadając prezesowi, jaką miał 
rozmowę Z cenzorem i jakie postawiono mu ulti- 
matum, przedstawił rzecz całą. 

Jankulio Przeczytał korektę. Widząc przekre- 
ślony wyraz n Galicya“, powiada: ; 
— Dobrze, puszezę artykuł, ale jeżeli będzie 
napisano wyraźnie, że to z Galieyi. 

Jakże tu się oryentować? — 

Dopóki była cenzura w ręku urzędników Po- 
laków, starali się oni utrzymać się przynajmniej na 
stanowisku Prawnem, mniejsza już o to, że samo 
prawo było bezprawnem. Ale powoli etat urzę- 
ag enia? się, do składu komitetu cenzu- 
ry wchodziły nie tylko żywioły, posiadające za- 
malo wykształcenia lub przybywające z pewnemi 
uprzedzeniami lub celami politycznemi, ale ży- 
wioły te w ostatnich czasach wzięły górę, wysu- 
nęly powoli zupełnie urzędników Polaków, a kie- 
rowane rebe człowieka tak próżnego, ambitnego 
i zaprzedanego Hurce, jak Jankulio, wywierały 
cały Swój dziki i barbarzyński wpływ na społe- 
czeństwo, które wypadek w ręce ich oddał. 
Byli to ludzie, bardzo często, małej wartości mo- 
ralnej, dla których niezrozumiałe było zupełnie 
dla no pełnienie obowiązków służbowych ; praca 
a nich byłą — nie pojęciem obywatelskiem — 
ala służbą, nie posternkiem zaszczytnym, ale 
środkiem do życia i sposobnością do zdobywania 
pieniędzy, O nie też więcej im nie chodziło, tyl- 
ko o sposób do życia i o pieniądze. Ludzie, wy- 
kolejeni u siebie, poztawieni ezęsto wszelkiej 
równowagi rozumnej, zagrzani myślą, Że idą do 
objęcia posterunków, rarnaezonych przez politykę 
rządową a rozumiejący przewrotnie zadania ice- 
le, których strzedz i bronić byli obowiązani, stali 
się żywiołem dezorganizacyjnyin tego społeczeń- 
stwa, do którego weszli. 

Przedajność, przekupstwo, życie rozwiązłe — 
oto były cechy większości. s : 

Nie też dziwnego, że tacy ludzie, w większej 


— 


lub mniejszej mierze wnosili dó społeczeństwa 
zarazek, przyniesiony z głębi swojej Ojczyzny. 
Surowość niektórych cenzorów można było nie- 
kiedy bardzo skutecznie za pomocą kubanów zła- 
godzić. Człowiek, który pobierał kilka tysięcy 
rubli pensyi, nie mógł wprost brać łapówki, jak 
jakiś malutki urzędniczek w magistracie... ale 
można było do niego trafić — gładko. Zakłada- 
no się z nim po prostu, że taki a taki artykuł, 
nie przejdzie, cenzor utrzymywał. że przej dzie, 
więc zakład o sto rubli. Artykuł, będący w 
czytaniu u  szczęśiiwego wybrańca fortuny, 
przechodził naturalnie, a z {nim przecho- 
dziły również przegrane, jako zakład, sto rubli 
do jego kieszeni. — 

Nie w mniejszym stopniu, niż literatura, kon- 
trolowane jest przez cenzurę malarstwo i w ogóle 
wszystko co ma związek ze sztukami pięknemi 
w całej ich rozciągłości. Żaden rysunek nie może 
być zamieszezony w piśmie ilustrowanem, któryby 
nie był wpierw przedstawio.y Cenzorowi 1 nie 
uzyskał jego aprobaty; żaden obraz nie może byc 
wystawionym ani w salonie Krywulia, ani w To 
warzystwie Zachęty sźtuk pięknych bez poprzed 
niego pozwolenia eeazury. Na tem jednak komi- 
tet cenzury nie poprzestaje, — Jankulio i jego 
wybrańcy rozciągają i na tę dziedzinę swoje po- 
glądy polityczne, russyfikacyjne. 

Dla scharakteryzowania w jaki sposób cenzura 
traktuje sztukę, przytoczę: fakt następujący: na 
konkurs, który się odbył niedawno, cenzura odrżu- 
ciła następujące obrazy: Posłowie przed Jadwigą, 
Reek Kureewicsów prees Bohuna, Leszek Czarny, 
Kobieta w kąpieli i Portret. Jest to przykład je- 
den z tysiąca. Ciekawe s} motywy odrzucenia: 
trzy pierwsze obrazy padły ofiarą dlatego, że są 
historyczne, Kobieta w kąpieli wydała się panu 
Jankulio obrazem niemoralnym (o biedna moral- 
ności!). Wszystko to jest niczem w porównaniu 
z przyczyną odrzucenia ostatniego z wymienio- 
nych. Byt to portret w stroju tranenskim; cen- 
zura odrzuciła go z tej racyi: czy to nie 
jak, czasem portret rewolucyonisty Robespier- 
re'a 


Niektórzy malarze i rysownicy, jako nie Sza: 
nujący majestatu Rossyi, zupełnie są zakazani 
przez cenzurę, — do tego stopnia, że najdro - 
bnieszy szkie ich przejść nie może w Królestwie. 
W komitecie cenzury nazwiska ich są wyklęte, 
tak jak się wyklina w cerkwiach rossyjskich do- 
tychczas imię Mazepy, który śmiał się buntować 
przeciwko Białemu Oarowi. Jeżeli uda się czasem 
przeszwarcować jaki obraz wyklętego malarza, ze 
względu na jego wartość artystyczną — to ehyba 
pod cudzem nazwiskiem. 

Niektórzy malarze krajowi, nie posiadający ła- 
ski cenzury, muszą urządzać wystawy swoich 
obrazów w salonach prywatnych, skutkiem czego 
naturalnie dostęp do nieh} możeb nym jest tylko 
dla bardzo małej cząstki publiczności. 

Wobec tego wszystkiego mimowolnie nasuwa 
się pytanie: jak się może rozwijać w podo- 
bnych warunkach sztuka krajowa? Cenzura ogra- 
uieza wybór tematu, niemiłym sobie malarzom 
zamyka drogę do publiczności, co tyle znaczy, 
że uniemożebnia im zdobycie środków materyal- 
nyel ao życia. Jest to najwyższy gwałt, jaki kio- 
dykolwiek wyrządzano twórczości ducha ludzkie- 
klego; zmuszać kogos, ażeby tworzył nie według 
swoich myśli i uczyć, jast to nietylko krępować 
zdolności i polot, ale /"rowadzać je nawet na 
drogi nieodpowiednie n słaściwe. Wobee te- 
go czyż możemy się u .* i. „46 0881 malarze zdo- 
bywają sobie pierwszorzędną sławę z% granicą, 
a w kraju własnyfa walczyć muszą 0 chleb po- 
wszedni: marnować sdolności ? "sra 

Oczywiście. nie dziec. że w takich wa- 
runkach” sale naszych Salonów artystycznych 
świecą miernotami — Z bardzo małemi wyjątka- 
mi. Każdy malarz, jak każdy pisarz, zanim weż- 
mie pędzeł lub pióro do ręki, musi myśieć prze- 
dewszystkiem o tem, ażeby temat był cenzuralny 
i twórczość swoją naginać Go veh kajdan, na- 
kładanych na nią ręką idyotow iub zaprzeda- 
nyel niewolników. — — Wok. nast.) 
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a nie same tylko oznaczenie waluty. Natomiast |szających do 


mowca sądzi, że relacyę oznaczyć trzeba i że ją 
oznaczyć trzeba już teraz. Istotną potrzebą jest, 
aby między oznaczeniem relacyi a rzeczywiste 
przywróceniem, monety kruszeowej nie istniał zbyt 
długi rozdział czasu, to też mowca również jak 
p. Stalitz oświadeza, że popierać będzie wszel- 
kie wnioski, zmierzające do zapewnienia, że mo- 
neta kruszeowa będzie przywróconą. 

W piewszem przemówieniu swojem minister 
skarbu wyraził zapatrywanie, że wielką trudność 
w stałem i międzynarodowem rozwiązaniu kwe- 
styi srebra sprawia niepewność 0  Stusunkach 
produkcyi tego metalu. Podezas gdy produkcya 
złota według dotychczasowych doświadczeń każe 
spodziewać się stałego i dość równomiernego roz- 
woju, to o prodnkeyi srebra nie można tego po- 
wiedzieć i w ogóle nie można wydać uzasadnio- 
nego sądu co do produkcyi srebra w najbliższej 
przyszłości. Wobec tego nie możra weale wykluczyć 
największych niespodzianek. To też jeżeli pragaie 
się stosunki monetarne oprzeć na pewnych pod- 
stawach, nie ma innego wyjścia, jak zaprowadze- 
nie monety złotej. Mimo to jednak nie można 
uważać za wykluczone, że gdyby w przyszłości 
zawarto między- 1arodowy traktat w sprawie sre- 
bra i gdyby wskutek tego można się spodziewać 
ustalenia wartości srebra, moaarchia mogłaby się 
przyłączyć do postanowień irakiatcwych. To nie 
powinno jednak powstrzymywać obecnie od kro- 
ku, jaki w obecnych stosuukach jest możebnym 
celem ustalenia wartości naszej monety i który 
obronić nas może przed grożącemi niebezpie- 
czeństwami. Pytań co do przyszłości obecaej mo- 


NOWA REFORMA. 


wykonania ostatecznego reformy 
monetarnej. Źródłem złego w naszym systemie 
monetarnym jest pieniądz papierowy. Dopóki on 
istnieje, Austrya nie może należeć do państw, 
których pieniądze polegają na zdrowych podsta- 
wach. Mowca sądzi. że możnaby z Węgrami 
zawrzeć układ tej treści, aby złoto, jakie otrzy- 
mują oba rządy, wpływało do banku, który nato. 
miast oddawałby rządom srebro, jakie posiada, a 
to przedewszystkiem aż do wysokości not jedno- 
reńskowych, które wykupywanoby natychmiast 
za pomocą owego srebra, otrzymanego Z banku. 
W ten sposób rozpoczętoby wycofywanie pienię- 
dzy papierowych, przywróconoby częściowo obieg 
pieniędzy kruszeowych i tak w kraju, jak i za 


granicą wzmoenionoby wiarę w zamiar uporząd: j p 


kowania systemu monetarnego. Lewica uczyni 
taki wniosek, a może i więcej wniosków w tym 
kierunku, a od zachowania się wobec tego wnio- 
sku zawisłem będzie stauowisko, jakie lewica zaj- 
mie wobec projektów rządowych. 

Minister skarbu odpowiedział natychmiast na 
to przemówienie p. Plenora, którego zakończenie 
zawiera wyraźną zapowiedź, że głosowanie lewi- 
cy za projektami zawisłem jest od przyjęcia po- 
wyższego wniosku. Minister uważa Oznaczenie re 
lacyi według kursu z przecięcia za jedynie ra- 
cyonalne. Co do waluty koronnej mowca pówo- 
łuje się na zapatrywania członków ankiety walu- 
towej. W czasie przejściowym obieg monet zło- 
tych nie powinien być wykluczonym, przeszkodzi 
temu możność wybijania monet złotych na ra- 
chunek prywatny, a nie jest wykluczonem, 


nety srebrnej dziś zupełnie jeszcze rozwiązać nie |giomadzonego złota. Minister zapewnia, że Za- 


można. Wprawdzie istnieje zamiar wycośania w 


tości 2 złr. i Y, złr. i przebicia ich na nowe 
monety, lecz co do sztuk srebrnych o wartości 
1 złr. nie można obecnie wożyć programu z tego 
powodu, że nieznaną jest wysokość zapasu tych 
monet. Dla tego też na razie monety muszą po- 
zostać w obiegu. Również nie może min'sier dać 
stanowczej odpowiedzi w sprawie obiegu esygnat 
salinarnych, która pozostaje w ścisłym «© wiązku 
z kwestyą obiegu dotyc. czasowych monet sre- 
brnych. W sprawie nabywania złota; oświadczył 
w końcu minister, że już członkowie konferencyi 
walutowej uważali, że nabycie złoa w pierwszej 
chwili nie będzie przadstawiać trudncści. Nabycie 
złota możebnem będzie tylko w ratach. 

Po tem przemówieniu zabrał głos p. Plener 
i przypomniał przedewszystkiem, że pierwsze 
wrażenie, jakie zrobiły przedłożenia rządowe, było 
niekorzystne. Powodem tego było, że opinia pu- 
bliczna nie była dostatecznie i należycie przygo 
towaną. Nie mniej przyczyniła się do tego wy- 
sokość relacyi. Cyfrę 119 uważa mowcea za sta- 
nowezo zbyt wysoką. Kurs bez spekulacyjnych zaku- 
pów złota obracałby się zawsze około 116. Bez- 
pośredniego i namacalnego zysku z wysokiej re- 
lacyi nie będą miały zbyt liczne koła. Mieć go 
będą przedewszystkiem pos.adscze obligów opie- 
wających na złoto i wielcy handlarze zboża, dla 
których różnica kilku fenigów na sztuce ma zna- 
czenie. Włościanin, który sprzedaje 50 hektoli- 
trów, bardzo mało uczuje wpływ wysokiej rela- 
cyi. Zarzuty przeciw relacyi odnoszą się także do 
chwili jej oznaczenia Między oznaczeniem rela- 
cyi a przywróceniem wypłat w monecie krusz- 
czowej musi upłynąć pewien czas, ale w pro- 
jektach oddzielono ta dwie chwile zbyt nieokre- 
ślonym okresem. Nie można się tu powoływać 
na przykład Niemców, choć i tam ów okres 
czasu wynosił jedynie 2 lata. Niemcy miały pod- 
ówczas całą francuską kontrybucyę, a więc do- 
stateczny zapas złota. 

Zarzut, że inaczej otwartoby wrota spekulacyi, 
jest nieuzasadniony. Nie należy się łudzić, że brak 
rzeczywistych podstaw reformy monetarnej, a więe 
i rzeczywistego ustalenia wartości monety. W dłu- 
gim czasie przejściowym przy każdem politycznem 
lub finansowem zawikłaniu będzie się podnosił 
kurs dewiz, a spekulant przy swoich spekulacyach 
na agio będzie miał premię w zapewnieniu, że 
kurs złota nie spadnie poniżej 119. Mowea nie 
spodziewa się napływu złota do kas państwa i nie 
spodziewa się także obiegu monet złotych. Wpro- 
wadzenie waluty koronnej zawikłało jeszcze kwe- 
styę. Zdaniem mowcey należało pozostawić dotych- 
czasową jednostkę. P. Plener z przedłożeń rzą- 
dowych wyłączyłby projekt ustawy. zezwałlającej 
na pożyczkę, celem nabycia złota i ograniczyłby 
się do uchwalenia tej ustawy. Klub zjednoczonej 
lewicy niemieckiej czuje brak postanowień, zmu- 


Kartki z podróży po Brazylii. 


ĆW roku 1891). 


| rówuo on jak węgierski minister skarbu przeko- 
najbliższej przyszłości moret srebrnych, o war-|nani są o tem Że cała operacya doprowedzić 


musi do przywrócenia monety krusztowej. Złoto, 
jesie ma być nabytem za pożyczkę, do której 
mają parlamenty upoważnić rządy, użytem bę- 
dzie tylko na przywrócenie monety kruszcowej 
To poręczają przepisy o kontroli i o przechowa- 
piu zapasów złota. 


żyć należy i dodaje, czy w tym celu dotychcza- 
sowe guldeny papierowe nie należałoby zamienić 
na asygnzty srebrne. 


Na tem przemówieniu zakończono pierwsze 
Wczoraj wieczór miało się odbyć 
drugie posiedzenie, a komisya ma zamiar celem 
pizyspieszenia obrad odbywać posiedzenia nawet 


posiedzer'e. 


w tych dniach, w których zbierać się będzie peł- 
na Izba. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 1 czerwca. 


W marcu b. r. odbyły się we Lwowie narady 
mężów zau'”ania politycznego Towarzystwa „Na- 
rodaej Racy*. Wówczas o naredach tych kilka 
razy pisaliśmy, obecnie zamieszcza Dsło w peł- 
n”m tekście uch væły marcowych rarad. Uchwały 
te sianowią program politycznego życia Eusinów. 


Na wstępie zaznaczona jest bardzo star owczo 


etnograficzna i narodowa samodzielr.ość Rusi We- 


że 
bank wypuszczać będzie w obieg nadmiar na- 


Minister oznajmia, że wnio- 
sek, przedstawiony przez p. Plenera, rozwa- 


wszystkich wydziałach, w szkołach bezpłatnej 
naaki szkolnej. 

Co się tyczy politycznych praw, to żąda pro- 
gram wydania dla galicyjskich urzędów takiego 
rozporządzenia językowego, jakie mają Czechy 
i Morawy z r. 1980 przeniesienia urzędników 
Rusinów z zachodniej (ialieyi do wschodniej, w 
mimisterstwach osobnych referentów dla spraw 
ruskich, tajuego bezpośredniego głosowania przy 
wyborach, powiększenia liczby posłów z kuryi 
mniejszej własności, w końcu zniesienia stempla 
dzienmkarskiego i zupełnej wolności prasy. 


Z Włoch. 
Na posiedzeniu lzby poselskiej dnia 80 maja 
rezes ministerstwa przedłożył zapowiedziany pro- 
jekt do ustawy o prowizoryum budżetowem przez 
sześć miesięcy i zażądał nagłości w traktowaniu 
tego projektu i odesłania go co rychlej do komi- 
syi budżetowej. Na temże posiedzeniu uchwalono 
traktat handlowy ze Szwajcaryą 281 głosami prze- 
ciw 44, roztrząsano żądauie 0 przystósowamu 
klauzuli o ele od wina. przewidzianej w traktacie 


| handlowym z Austro Węgrami i wybrano trzech 


członków dia uzupełnienia komisyi budżetowej. 
Z wyboru wyszli oponenci. 

Komisya budżetowa zajęła się nazajutrz, tj. 31 
maja, rozbiorem powyższego wniosku rządowego 
o prowizoryam. Jakie uchwały zapadną, jeszcze 
nie można się domyślać na pewne. Według osta- 
tnieh wiadomości wielce prawdopodobnem Jest, 
że gdyby komisya zavroponowała odrzucenie tego 
prowizoryum lub uchwalenie na czas krótszy, niż 
ministerstwo się domiga, wówczas Izba poselska 
będzie rozwiązana, a ministerstwo otrzyma de- 
kretem królewskim u»oważnienie pobierać podat- 
ki przez cztery mieshce i pokrywać wydatki we- 
dług budżetu, na rok bieżący uchwalonego. Rząd 
domaga się uchwalenk prowizoryum budżetowe- 
go na sześć miesięcy, aby uniknąć rozwiązania 
Izby w porze niedogdnej i wyborów w czasie 
żniw. Według dość tzasadaionych przypuszczeń, 
większość komisyi i I:by mimo swej nieżyczliwo- 
ści dla ministerstwa uzna znaczenie zachodzących 
okoliczności i uniknie zatargu z koroną, zwłaszcza 
Że wielu posłow ma powód do obawy, iż w no- 
wych wyborach mogą ponieść klęskę. 


Wisyta cara. 


Według ostatnich wiadomości z Kopenhagi, 
które mają pochodzić ze źródła zwykle dobrze 
iaformowanego, car Aleksander we czwartek, tj. 
jutro rano, uda się osobnym posiągiem z Kopen- 
hagi do portowego masta Korsór, a stąd okrętem 
własnym „Polarna (wiazda* uda się do Kieiu, 
aby fu widzieć się z cesarzem niemieckim. Cały 
czas pobytu w kielu ma trwać tylko jednę go- 
dzinę, porzem car wraca napowrót do Danii i w 
nocy z czwartku na piątek stanie w zamku Fre- 
deusborg. 

Wiadomość ta jest bardzo podejrzana z różnych 
powodów: najpierw bawi w Poczdamie młoda 
królowa holenderska z matką królową regentką 
w gościuie u cesarza przeto trudno przypuścić, 
by gospodarz oddalał się właśnie teraz od swo- 
ich gośc ; powtóre wizyta holenderska kończy się 
we czwartek. a w piątek ma cesarz udać się do 
Jarocira do ks. Radolińskiego. Aby tu przybyć 


dog tegoż programu Rusini nesodowcy pragną|w p'ątex, nie może we czwartek popołudniu być 


ro.wijać sę i wzrastać w siły na gruncie demo- 
kraijczno postępowym, dążą do politycznego wy- 
kształcenia mas ruskiego narodu, a stojąc na sta 
nowisku konstytucyi, starać się będą 0 wywa'cze- 
nie dla naroda swego stanowiska politycznego, 
jakie mu się słusznie należy. Dla cerkwi swej żą- 
dają przynależuych prew; 
żyć w zgodzie na podstawie zupełne- 
go równouprawnienia i oświadczają. że go- 
towi są popierać każdy rząd, który okaże się chę- 
Pig zaspokoić sprawiedliwe żądania ruskiego na- 
rodu. 

To pierwsza część programu, w drugiej wska- 
zane Są Środki i sposoby przeprowadzenia. I tak 
w sprawach oświaty żąda program, aby w szko 
łach ludowych zaniechano systemu polonizacyj- 
rego, aby wśród ludności ruskiej językiem szkol- 
uym wykładowym był język ruski, aby nauczy- 
ciele w ruskich szkołach mieli kwalifikacye z ję- 
zyka ruskiego, aby w miastach zakładano osobne 
szkoły ruskie. 

Dalej domaga się program, aby inspektorowie 
szkolni posiadali dokładną znajomość języka ru 


skiego; w Radzie szkolnej krajowej osobnej do-|lei ze Sofi do Salonik 


w Kiela dla wdzenia się z carem, chybaby z 
powro. m całą noe jechał. 

Sama ta okoliczność, iż zapowiedziana wizyta 
w Kielu ma 'rwać tylko godzinę, budzi wątpli- 
woścć i uie pozwala wierzyć tym niby pewnym 
wadomościom. Ro.māitość wieści, rozgłaszanych 


z Polakami cheąj0 tej wizyce cała, świadery z jednej strony o 


tem, że tu cbudzi o bała nveenie opinii, aby ni- 
h*liści mie wiedzieli, gd”ie i kiedy car się pojawi 
na ziemi niemieckiej, — a z drugiej, że car wi- 
coezne unika dłuższego Spotkania się z cesarzem, 
ekoc'aż wedug prawideł zwykłei etykiety już da- 
wno powiuien był się odwzajemnić. 


Bułgarya a Turcya. 

Wiadomości o teraźniejszym stanie stosunku 
wzajemnego między Bi'garyą a Tureyą są bar- 
dzo zóżne. Z jednej strony e*yehać, że oz'ębienie 
tego stosunkr jakie pow tato po wydaniu wła- 
śc wych Sprewców zamacuu na Wr kowicza w 
ręce Rosji, znikło teraz, a rawet przemeriło się 
w dawnie'szą życzliwość, gdy rząd m.ecki dla 
dogodzeua Bułgrry, deł ko. cesyę na budosę ko- 

chociaż się długo temu 


maga się sekcyi dla szkolnictwa ruskiego, na uni- |żądaniu opierał w obawie, że pirez ułatwierie 
wersytecie równorzędnych katedr ruskich na komunikaeyi między Bułgaryą a Mzcedon'ę wzmo- 


lat kilku ani grosza nie wypłacili swym „robo- 
tnikom*; koło Rio Janeiro odznaczył się pod tym 
względem niejaki Charitow, podobno oficer z gwar- 
dyi petersburskiej, teraz plantator w stanie Rio 


* Wśród bujnych dziewiczych lasów brazylijskich, | Janeirskim (fazenda Bella Aliança). Dziesiątki na- 


o których wprost przybliżonego nawet pojęcia 
nie może mieć ten, kto nie przebiegał, nie prze- 
jeżdżał wąskiemi ścieżkami, wiecznie błotnistemi, 
dolinami między ścianami, wyłożonemi drzewami 
bajecznej grubości, drzewami, których szczyty u- 
wite ljanami tworzą baldachim wspaniały, — tam 
gdzieś w górze — wysoko.. wysoko, — wśród 
lasów tych, które od burzliwych wybrzeży Atlan- 
tyku zaległy martwemi masami aż hen po śnie- 
żne szczyty Kordyljerów, bliżej portów tu i ow- 
dzie spotyka się w dolinach niewielkich, otoczo- 
nych górami wysokiemi siedliska ludzkie, “azerdy 
egzystujące nieraz już od wieku. p'antacye kawy na 
wzgórzach, trzciny cukrowej, ryu w błotnistych 
dolinach, a bliżej miast i omad og:ody pomarańcz, 
brzoskwiń, cytryn, banarów, auanasów. 

Chłop nasz, mieszecan'n w swej wędrówce nie- 
świadomej celu trafił przypadkiem, mimowoli nie- 
raz i na te cudny fazendy; auragan emigracyjny 
zagnał całe gromady, tj» ąc2 naszych, aż hem o 
kilkaset mil nieraz od At'antyku w głębokie la- 
sy, do prowincyi Mirnas Geraes i tam porzucił 
ich na pastwę, na łaskę i niełaskę plantatorów, 


szych przeszło przez jego ręce, skargi okropne 
wysłuchiwałem na niego nie tylko od tych, któ- 
rzy już byli u niego, lecz i od emigrautów na 


(w stanie Rio Janeiro, San Paulo..), którzy Neien izby ciasnej i świeżem wolnem pól ma- 


zowieckich, — że on wreszcie, przedstawiciel „nę- 
dzy europejskiej“, chociażby wpadł w lepsze wa- 
runki, czuć będzie doikliwie zinianę gwałtowną, 
zanim się do nowych warunków nie przystosuje 
jego cała istota, zanim nie stanie się A merykani- 
nem, południowym do tego. 

Cóż dopiero mówić, gdy na plantaeyach wpadł 
w położenie bez wyjścia, bo śmierci za należyte 


stacyi w Pinheiro, których chciał zmusić, by szli| uważać chyba nie możemy... 


do niego pracować na plantach. 

Praca na strasznym upale, do której żaden ab- 
solutnie Europejczyk bez zrujnowania zdrowia 
zdolnym nie jest, preza której murzyn tylko przy- 
zwyczajony może podołać, praca, o której nie miał 
pojęcia nawet emigrant — a do tego jeszcze zmia- 
na klimatu, pcży wienia, przyzwyczajeń, zdzierstwa 
i zupełra dowolność pod każdym względem, na 
jaką wystawiony jest bezbronny emigrant, sło- 
wem, położenie bez Wyjścia — wszystko to zło- 
żyło się ra to, że chłop wpadł w straszną roz- 
pacz, znalazłszy się w tem „piekle brazylijskiem*, 
z którego później wyjść, uciec, było marzeniem 
jego. Dokąd pójdzie? czy gdzie indziej lepiej bę- 
dzie? — Mniejsza o to, byleby jak najdalej stąd, 
a bliżej oceanu. tego oceanu, za którym leży kraj 
ten rodzinny, do którego tak tęskno mu teraz... 

Tak, on teraz zatęsknił do ziemi ojczystej, — 
tęsknota, której wyjeżdżając nie domyślał się na- 


którzy nie odznaczają się wielką ludzkością w po-|wet,—on teraz zatęsknił do tej nędzy, byleby w 


stępowaniu z emigrantem, obcym mu, Z którym 


kraju... Nocami śniły mu się kartofle; dniami ma- 


ich nie a nie nie wiąże, a którego wciągnięto tam |rzył o dostania kromki chleba razowego, bo tę 


prawie siłą z domów emigracyjnych po to, by 
cheąc już później, czy nie chcąc zmusić do pracy, 
wycisnąć co można, a potem co się z nim stanie. 
to A jest dla nich rzeczą obojętną, mniejsza 
0 to... 

Także urzędnicy emigracyjni opowiadali mi o 
plantatorach fasendeiros, deputowanych do sejmu 


sknił, tęsknił strasznie do tego wszystkiego, od 
czego w kraju tak wyrwać się chciał, nie zdając 
sobie sprawy, że on, syn nędzy, kartoflana natu- 
ra, jest wytworem biedy, jej uosobieniem, że jego 
mózg zanikły, każda komórka najdrobniejsza isto- 
ty jego, to produkt kartofli, że płuca jego przy- 
stósowane do oddychania ciepłem, wilgotnem po- 


* 
E hd 


Wszystkie karty życia tych ludzi, zapisane zgło- 
skami rozpaczy, zgłoskami, które krwią serdeczną, 
łzami gorzkiem* bóle n dzikim wyryte. Całość te- 
go życia, bez promyka jaśniejszego nadziei, to coś 
w rodzaju katorgi — trybu Życia, który rujnując 
mate-yaluie i moralnie organizm, niesie mu w 
niedalekiej przyszłości wyrok śmierci nieubłaganej. 

Doprawdy, — nie będąc w stanie pomódz takie- 
mu nieszczęściu, z wyrzutem sumienia patrzy się 
na ten ogrom nieszczęścia , bo i po eo, po co! 
poić wzrok ciekawy widokiem strasznej niedoli 
może nie „młodszej* lecz w każdym razie nie 
szczęśhwszej „braci“. Pomimo tego jak'eś fatum 
pcha w tę stronę, by zajrzeć chociaż na niektó- 
re kartki tego smutnego duetu. 

Chłop nasz — emigrant, nawet w takiej kator- 
dze nie traci prędko nadziei, gdyż wdrożony do 
ciężkiej, żelaznej pracy, od małego zahartował się 
w głodzie, chłodzie i teraz nie Zawsze staje się 
bezradnym. Jednocześnie wyrobił się w nim 
spryt korzystania z każdej nadarzonej sposobno- 
ści To też gdy przyjść i płakać nad ich dolą, 
w większości wypadków można pobudzać do pła- 
czu, do skarg, spodziewają się przytem, że si 
jest w stanie pomódz, bo i po cóż żałować kogoś 
Co innego, gdy się do nich przychodzi jako 


eni się wpływ żywiołu bułgarskiego w tej pro- 
wincyi. — u drugiej strony słychać, że gdy się 
ze Śledztwa dowiedziano, iż spiski armeńskie i 
bomby ruszezuckie były skierowane przeciw Tur- 
cyi a nie przeciw Bułgaryi, rząd bułgarski oświad- 
czył rządowi tureckiemu, iż tylko wtedy może 
liczyć na życzliwe usługi jego, jeżeli się mu od- 
wzajemni pilnem czuwaniem nad spiskowcami 
bułgarskimi. Z tego oświadczenia przekonała się 
Turcya, iż we własnym interesie musi traktować 
Bułgaryę życzliwie i dogadzać wielu jej żądaniom. 

W związku zə sprawą powyższą jest ta okoli- 
ezność, że o spiskach armeńskich i o bombach 
ruszezuckich była dn. 80 maja mowa w Izbie po- 
selskiej rumuńskiej. Na interpelacyę w tej spra- 
wie wyjaśnił minister sprawiedliwości Marghilo- 
raan, że według wyniku śledztwa bomby były 
fabrykowane na ziemi bułgarskiej w Ruszczuku, 
a spisek skierowany był przeciw Tureyi. Między 
Armejczykami są obecnie dwa prądy narodowe. 
Jeden z tych prądów jest stanowczo rewolncyj- 
ny i posługuje się środkami anarchistycznemi. Czte- 
rech Armeńczyków, chociaż śledztwo nie wykry- 
ło, iż oni zajmują wybitniejsze w spisku stanowi- 
sko, wydalono, bo ustawy rumuńskie nie dawały 
podstawy do wytoczenia im procesu. 


Ekroirnika. 


Krakóı?, 1 czerwca. 


Na porządku dziennym zwołanego na jutro po- 
siedzenia Rady miejskiej zamieszczono liczny szereg 
spraw ważnych i dość dlugo jnż oczekujących na 
załatwienie. Rozpoczne obrady sprawa wydzierża- 
wiania teatru. 

Pożyczka m. Krakowa. Cesarz udzielił sankcji 
uchwalonemu przez Sejm galicyjski projektowi usta- 
wy względem poręczeuia przez Kraj zaciągnąć się 
mającej przez miasto Kraków pożyczki aż do kwoty 
1,500.000 złr. 

Jan Zacharyasiewicz , ulubiony powieściopisarz, 
przybył do Krakowa w powrocie z swej wycieczki 
do Paryża i Szwajcaryi. 

Uroczystość Moniuszkowska w Krakowie. Przed 
wykonaniem „Widm* na uroczystości Moniuszkow- 
skiej, zapowiedzianej na piątek 8 bm. w sali „So- 
koła“, wykonanym będzie marsz żałobny Mickiewi- 
Gzowski. 

Zmarli. W Paryżu zmarł deputowany Madjer de 
Montjau. Urodzony dnia 1 sierpnia 1814 r. w Ni- 
mes, był on najstarszym weteranem parlamentar- 
nym Fancyi i szczerym, fanatycznym republikani- 
aem. Wałczył już w roku 1848 przeciw Lvdwiko- 
wi Filipowi, po napoleońskim zamachu stanu w d. 
2 grudnia 1851 r. zorganizował zbrojny opór prze- 
ciw niemu i przeprowadził uchwałę, pozbawiającą 
Ludwika Napoleona opieki prawa. Wygnany powró- 
cił dopiero po utworzeniu się w dniu 4 września 
1870 r. rzeczypospolitej i zasiadł znowu w parla- 
mencie na skrajnej lewioy. 

W Zbviskach w Sanockiem zmarł w 64 roku 
życia Franciszek Gniewosz, właściciel dóbr. 

Michał Szeligowski, żołnierz wojsk polskich 
z 1831 roku, zmarł w Krakowie w 98 roku życia, 

Sabina Trzetrzewińska zmarła w Krakowie 
w 70 roku życia, 

Przyjęcie dzieci wiejskich w Krakowie. Bie- 
żanów, 31 maja. Wycieczka tutejszej dziatwy 
szkolnej, celem poznania osobliwości Krakowa, po- 
wiodła się znakomicie. Inaczej być nie mogło, gdy 
ze wszystkich stren doznawała poparcia i opieki. 
Najprzód miejscowy ks. proboszez Kufel, znany przy- 
jaciel oświaty, własnym kosztem sprawił 56 uczniom 
graratowe bluzy i czerwone krakuski. Dalej gospo- 
darze bieżanowscy 2 największą chęcią dostarczyli 
8 podxód bezpłatnych, które po przywiezieniu dzieci 
do Podgórza, ceły dzień tamże na ich powrót cze 
kały. Znaczna ta ofiara z ich strony Świadczy wy- 
mownie, jak przychylnie wycieczka do Krakowa Zo- 
stała przez rodziców przyjętą. Do opisanego już w 
N. Reformie nebożeństwa i przyjęcia na Skałce do- 
dać wypada, że zastosowana do pojęcia dziatwy 
przemowa Przew. ka. przeora o dzieciach polskich, 
żyjących za kerdorami, o obronie Częstochowy, o 
Najśw. Królowej Po's.i, o cudown»m zreśnięciu roz- 
kawałzowauych zwłok św. Stanisława, do łez dzia- 
twę rozczuli'a, a do ranki dziejów ojczystych do- 
dała zachęty. — Niesmozdowany kapłan, oprowa- 
dzaiący €zeci po Wawe'u, wyrazisiym opisem dro- 
gich sercu pamiętek utrzymał do ostatka naprężoną 
uwagę drobnej rzeszy. Całe popołudniu przebywały 
dzieci w parku dra Jordana, gdzie po wypoczyku 


widz, od którego się nie nie spodziewają, przed 
którym występują bez fałszywej maski. 

Wtedy widzi się prawdziwego, zdenerwowane- 
go wnrawdzie chłopa, którego. myśl jednakże 
pracuje nad sposobami wydostania się Z biedy — 
że nie opuszcza on niezdarnie rąk. 
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Było to około południa w dzień lipcowy. Słoń- 
ce wprost nad głowami dopiekało niemiłosiernie 
tak jak piecze tylko pod zwzotnikiem, pomimo 
zimy oficya'rej. Wśród przecudnych lasów, od 
k rych zawsze wilgoć i chłód przyjemny powie- 
wa, Pa szerokiej polance wśród gór, rozsiadły się 
fazenda, kąpiące się w zieleni drzew pomarań 


czowych, w tym właśnie czasie gęsto pokrytych |£ 


owocem. 
Tuż w dolinie strumyk górski wyrzucał swe 
wody zpod ponurych, cichych zwojów zielonyć 
lasów tajemniczych ; dalej koło domu mieszkalne- 
go na cementem wylanej przestrzeni kilku ido 
rzynów olbrzymich, niezdarnych suszyło Świ 
zebraną kawę. Między nimi kilku towarzyszy 
białych: od pierwszego wejrzenia poznać można 
w nich naszych rodaków... w czapkach maciejów- 
kach, pomimo skwarù słońca, paru w kapelu- 
szach olbrzymich, z twarzami ogorzałemi, w lek- 
kiem dziwacznem ubraniu, w łapciach drewnia. 
nych lub z kraju jeszcze przywiezionych bu- 
tach. 14 
Nie pracują teraz gorliwie, — wciąż rady, ogla- 
dają się... coś zajść musiało niezwykłego. s 
Tak, stała się rzecz nie zwykła, nie codzień SIę 
zdarzająca, bo oto dziś jeden z nich, nędzny, chu- 
dy, pięćdziesięcioletni już człowiek, wraca do 


kraju. 
-Ałaścicie plantacyj 
już człowiek, od którego nie mo 


nie zatrzymuje g0, bo to 
że spodziewać 


h| wytrwałością zebrał fundusz na drogę — 
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pp. instruktorowie, podzieliwszy je na oddziały, po- 
prowadzili na zubawy gimnastyczne. — Koło pal 
Towarzystwa „Szkoły ladowej* przystąpiło prawdo” 
podobrie po raz pierwszy do wykony wania pięknych 
awych celów, Trudnoby jednak nawet uwierzyć, 28 
w samych prawie początkach istnienia Szanowny 
zarząd Koła tyle doświadczenia i tak silną organie 
zacyę okazał. Już od rana, od samej Skałki, panie 
Siedlecka i Zgórkowna wzięły nas w swą opiekę I 
odbywały z nami pielgrzymkę, nie zważając 08 
trud i upał. W parku dra Jordana zgromadził się 
wkrótce zarząd Koła, a mianowicie panie: Bałucka, 
Chmurska, Dąbrowska  Gralewska, Owczarkiewicz, 
Siedlecka i Zgórkówna i własnoręcznie kilkakrotnie 
wszystkie dzieci ugaszczały. Prof. dr. Jordan deglą- 
dające osobiście zabaw i ówiczeń, okazywał żywe z8- 
dowolenie, że idea jego i po wsiach rozszerzać Si$ 
zaczyna. 

Cześć zacnym Polkom! Cześć Dobrodziejom mło- 
dzieży, która za pośrednictwem podpisanego dzięku- 
jąc, woła: Bóg zapłać! Alojsy Stiasny, kierownik 
szkoły. 

Wycieczka techników. W dniach 29 i 30 maja 
odbyło Tow. techniczne krakowskie jednę z najprzy” 
jemniejszych wycieczek. Celem były Gorlice, ten 28- 
kątek kraju, w którym przemysł całkiem rodzimy 
założył swe siedlisko, a przytem chciano zawią?e 
stosunki serdeczne z kolegami, zajętymi w przemy” 
śle tamtejszym. Cel ten został osiągnięty w znpeł* 
ności. W niedzielę o godzinie 5 wieczór zwisdzono 
fabrykę kwasu siarkowego, należącą do czeskiego 
towarzystwa akcyjnego. Fabryka ta pracuje dwiem% 
komorami, używa pirytów węgierskich do fabryka- 
oyi, a wyrób jej roczny wynosi około 40.000 ce- 
tnarów metrycznych kwasu. Potrzebę takiej fabryki 
wywołał istniejący w tych okolicach przemysł nat 
towy, który, jak wiadomo, zużywa wiele kwasu slaf- 
kowego. Fabryka ta eksportuje również pewną częś 
swej produkcyi do Rumunii. W poniedziałek rano 
zwiedzano dystylarnię bafty Bergheima i M. Get- 
vaya. Fabryka ta znaną jest w Świecie, na co teś 
swojem wzorowem, prawie wspaniałem urządzeniem, 
w zupełności zasługuje. Pracują tu kolosalae kapi- 
tały i wiedza praktyczna, która w najprostszy i naj: 
tańszy sposób zdąża do celu, tj. do wytwarzania 
najlepszego wyrobu. A że takiej opinii zażywają po” 
wszechnie fabrykaty tej wielkiej firmy, o tem wia” 
domo. 

Niemniej zajmującą częścią wycieczki było zwie” 
dzónie kopalń naftowych w Siarach i Sękowej. RYB 
koło rygu — tam już rozczarowanie, tu jeszcze 08- 
dzieja — tu w końcn płynie nafta strugami. SY- 
siem wiercenia przeważnie kanadyjski, I tu wielkie 
są kapitały w grze i z tego powodu przemysł teu 
nie nosi na sobie pięina loteryi, czystego ryzyka, 
jak dawniej było. 

Wycieczka powiodła się świetnie, dzięki szczegól: 
niejszej gościnności miejscowej inteligencyi z burmi: 
strzem p. W. Biechońskim na czele. Doprawdy ta 
gościnność zawsze serdeczna i delikatna pozostanie 
wszystkim członkom wycieczki długo w pamięci 

Z teatru. (ad.) Wesołą komedyą Sardou „Nast 
najserdeczniejsi" chciała nam wczoraj p. Maroello 
ulżyć ciężką chwilę pożeguania i po raz ostatni w 
tym sezonie złożyła dowody gry pod każdym wagig: 
dem doskonałej. 

Zachwyt serdeczny — oto jeden wyraz na okre- 
ślenie uczuć, jakie zankarbiła sobie u naszej publi- 
czności sympatyczna warszawska artystka. Obsypa” 
no wczorai p. Marcello kwiatami, bukietami, wień” 
cami. Niechaj ore Świadczą, że Kraków. nie lubi 
żegnać się pa długo, a przy rozstaniu marzy 5% 


wsze o rychłem spotkaniu się znowu. Mamy D% 


dzieję, że miły gość warszawski nie da nam sb 
długo czekać na swój powrót. 

Całość wczorajszego przedstawienia szła Z werwd 
wyśmienitą. Wszyscy artyści, jakby umyślale na PO, 
żegnanie, grali wybornie. Pp. Siemaszko, Stępowski 
i Rygier wywoływzli homeryczny śmiech W 80%)" 
toryum. P. Śliwieki był wcale namiętnym kochś» 
kiem. Pp. Sobies”aw i Werner, panie Wojnowsk% 
Trapszówna starannie z ról swych się wywi 
Wszyscy żegnali się wesoło. 

Arigści nasi wybierają się z dniem dzisiejaz% 
na wędrówkę do miast prowincyonalnych. yczy m) 
jm wazystkim jakuajlepszego powodzenia i ż 
będziemy niecierpliwie rychłego ich powrotu W zdro 
wiu i humorze. A 

Krakowskie ochotnicze Towarzystwo ratun, 
kowe w miesiącu maju b. r. udzieliło pomooy 1 s 
razy. Szczegółowo w dzień razy 76, w nocy 37, s 
to w następujących wypadkach: nagłe zasłabnięc 
46, uszkodzenie cielesne 63, samobójstwa 
padki obłąkania 2, Przewiezioao do szpitala 
mieszkania 5, do staeyi ratunkowej 8. Dotkni 


się pracy. Człowiek ten to typ wytrwałości, Lib 
mimo wątłych sił, pomimo tego, że starcem cię: 
już prawie; opowiadano mi o nim, Że = 6 
żkiej całodziennej pracy na upale zamiast p? 
po nocach, człowiek ten... modlił się, by wie 
swe kości złożyć w ziemi ojczystej; w mod. o, 
znajdował moc, która podtrzymywała wiarę ) ch. 
że złoży swe kości koło grobów dziadów BW. 
I on w swem sercu nosił 

niem gorzała w tym, co tak ukochał narć 
co błagał o grób dla kości swych w, R 
czystej, Tak, ten marny (głupi) „obałamuć o cy 
chłop z Kopgresówki był bratem jego Tu sie- 
jednego i drugie80 Wygnańca dążyła tam 

mi ojczystej: , kole- 

Właściciel plautacyj pozwolił jednemu Z 

rów odprowadzić tego szezęśliwca do 8 za 
lejowej. Kolega ten, wyrobnik warszawski, dziką 
zawiniątko maleńkie i wraz z tym, który pote- 


chwil 


iskierkę, która 


gnawszy „dziedzica“ i kolegów ruszyli. 
Oto idą już po drugiej stronie rzeki, ra 
zginą w gęstwinie leśnej. Odjeżdżający, Z 
Wszy mimo upału burkę wytartą na plecy; A 
szuli z faktycznie „ogniłemi od potu rękaw" sn, 
co chwila ogląda się Na gromadkę kilku mężes) a 
kilku kobiet — towarzyszy, którzy jak wryć a 
gmutni, zadumani. ze łzami w oczach pat i- 
odjeżdżającym: Zuikli. Ciężkie westchnienie "s. 
mimowoli z piersi gromadki z% 


0” 
w ko 


rwało SiĘ ję 28 
nej w stronę Oceanu... na wschód, tam 800, fel 
morzami na piaskach Mazowsza rośnię KSP", 


nędzny, stoją rzędy chat mizernych, dzwoa 
ścielny zwołuje na mszę, na pogrzeb... 
Antoni Hempel. 
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zostało: mężczyzn 60, kobiet 39, dzieci 14. Leka- 
tze Towarzystwa interweniowali 10 razy. Służbę 
pełniło w tym miesiącu członków ochotuików (me- 
dyków) 84. Stanowisko pierwszej pomocy urządzo: 
no 2. Liczba członków Towarzystwa wynosiła: ezyn- 
nych 116, wspierających 79. 

Ślub. Wczoraj w kościele św. Barbary pobłogo- 
ławiony został ślub p. Józefa Kwieińskiego, 
Urzędn ka krakowskiego Tow. wzaj. ubezpieczeń, z 
panną Maryą Zgórskę, córką 6. p. Jana Zgór- 
skiego, wygnańca z r. 1831 i 6. p. Ludwiki z Pel- 
lerinów Zgórskiej. Związkowi błogosławił ka. kano- 
nik dr. Spis, b. rektor uniw. Jagiell. 

Wypadki w mieście. Wczoraj do stacyi ratun- 
kowej zgłosili się: p. W. H. z raną postrzałową ed 
Iewolweru na palcu wskazującym ręki prawej, p. 
F. U., którego koń uderzył kopytem w prawą rękę, 
1 Józef B, wyrobnik, z 4 ranami ciętemi na twa- 
Izy. Wszystkich opatrzono. 

Z dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 
otrzymujemy pismo następująca : 

„Na artykulik, zawarty w kronice N. Reformy 
Nr. 123 z dnia 29 maja 1892, odpowiada c.k. Dy- 
rekcya ruchn kolejowego w Krakowie: 

„Na podstawie $ 59 ustawy z 10 czerwca 1874 
(regulamiu ruchu na kolejach), zawartej w nr. XXVI 
dziennika ustaw państwa z r. 1874, uznała c. k. 
Dyrekcya rnchu kolejowego za stosowne i połączone 
z wygodą dla publiczności, poruczyć od 1 kwietnia 
1892 r. firmie Szymon i Paweł Schüssel w Tarno- 
wie odwożenie towarów, przybyłych do stacji w 
Tarnowie, z magazynów kolejowych tamże do po- 
Mieszkauia, lub składów adresatów, jak to publiko- 
waniem dotyczącej taryfy ogłoszonem zostało w Tar- 
nowie. Według tej taryfy publikowanej, od dostawy 
wyłączene są między innemi przesyłki pospieszne i 
zwyczajna takich odbiorców (punkt 3 taryfy), którzy 
w c. k. urzędzie kolejowym w Tarnowie złożyli pi- 
semne żądanie, że nadchodzące dla nich przesyłki 
w ogóle dostawione być nie mają, lecz zwykłym 
sposobem awizowane. Z powyższego więc wynika, że 
o monopolu mowy być nie może, albowiem kto nie 
chce, nie potrzebuje korzystać z zarządzenia powy- 
żej określonego*. 

Dyrektor ruchu: W zast. Abderman. 

Uwłęzienie austryackiego obywatela. Dzien 
nik Polski donosi : 

„Przed kilkoma dniami doniosły dzienuiki o nwię- 
zieniu w Kijowie p. Stanisława Kadzielskiego, wła 
ciciela hotelu Odeskiego w Podwołoczyskach, a to 
pod zarzutem przestępstw politycznych. Obecnie je- 
Bteśmy w możności podać bliższe szczegóły, odno- 
8zące eig do tej niezwykłej sprawy. P. Stanisław 
Kądzielski często wyjeżdżał dv Rosi, celem zaku 
pna koni, które sprowadzał i sprzedawał w Galicyi. 
Pozostając w stosunkach handlowych z kupcami z 
Kijowa, przesłał z początkiem roku bieżącego prze- 
kaz 200-rubiowy na ręce pewnego właściciela re 
stauracyi w Odessie, który te pieniądze miał wrę- 
czyć innej osobie. Nagle otrzymuje p. Kądzieleki 
wiadomość, że ów restaurator, oraz osoba, dla któ- 
rej były pizeznaczone pieniądze. zostali uwięzieni 
jego zaś wezwały władze rosyjskie na świadka do 
Kijowa, sle gdy tylko zgłosił się do władzy tam: 
tejszej, został nwięziony, zaś równocześnie na wol 
ność wypuszczono poprzednio wymienione osoby. — 
I teraz dopiero okazało się, że p. Kądzielski, który, 
jak się dowiadujemy, jest kuzynem posła do Rady 
państwa p Karola Lewakowskiego, padł ofiarą po 
dłej deuuucyacyi żydów, handlujących końmi, któ- 
rzy donieśli rządowi rosyjskiemu, że Kądzielaski jest 
szpiegiem rządu austrygokiego. Rząd rosyjski, nie 
mogąc Kądzielskiego dostać inaczej w ewoje ręce, 
użył podstępn, — ale co najciekawsze, iż w kilka 
dni po wyjeździe jego do Kijowa, niewyśledzeni do- 
tychczas złoczyńcy włamali się do pomieszkania p. 
Kądzielskiego w Podwołoczyskach i zabrali wszyst 
kie papiery, oraz całą korespondencyę , nie ruszając 
znacznej gotówki, znajdującej się w biurku. Jak na 
zwykłych rzezimieszków, bezinteresowność taka jest 
mocno podejrzana. Co się dalej stanie, nie wiadomo, 
Kąadzielskiego uwięziono jeszcze w miesiącu lutym, 
ale stanowczą wiadomość o jego uwięzieniu i poby- 
cie otrzymano dopiero w ubiegłym tygodniu. 

„Spodziewać się należy, że rząd austryacki wy- 
stąpi z całą energią w obronie swojego obywatela". 

Dr. Antoni Surowiecki, adwokat w Tarnobrzegu, 
ustanowiony został generaluym substytutem 6. p. dra 
Józefa Tumidajowicza, adwokata w Taraobrzegu, 
zmarłego w dniu 22 maja b, r. 

W Bieńczycach w nocy z dnia 28 ns 29 maja 
br. spłonął jeden dom. Przypuszczają, iż ogień był 
podłożony. 

Przekroczenie granicy. N. Fr. Presse donoszą 
z Brodów, że część garnizonu brodzkiego, a głó 
wnie strzeley na ćwiczeniu marszowem przeszli przez 
pomyłkę granicę rosyjską. Patrol kozaków udał się 
natychmiast do Radziwiłłowa i zaalarmował tam 
tejszy garnizon rosyjski, który ukazał się natych- 
miast na granicy, gdzie nie znalazł jednak już strzel- 
ców uustryackich, ci przekoaawszy się 0 pomyłoe, 
cofnęli się pa terytoryum austryackie. 

Zjazd przemysłowców polskich Prus Zacho- 
dnich. W lipon br. ma się odbyć w Chełmnie zjazd 
przemysłowców polskich Prus Zachodnich. Prace 
przygotowawcze do zjazdu są już — jak czytamy 
w (łazecie Gdańskiej — "t biegu. W tych dniach 
zawiązał się w Chełmnie komitet miejscowy, do któ 
rego należą: ks. dziekan Pobłocki, ks. Wojciech 
Pobłocki, pp. dr. Polewski, aptekarz Rybieki, adwo- 
kat Nawrocki, Stefański, Jagodziński, Odrowski, Go- 
liński Wesołowski i L. Nowicki. 

Wygnanie. Wyrokiem warszawskiego sądu okrę- 
gowego stały mieszkaniec Warszawy Rudolf Lu- 
dwik Kantor, urodzony w r. 1852, za samowolny 
pobyt za granicą skazany został na pozbawienie 
praw stanu, wieczne wygnanie, a w razie powrotu 
na osiedlenie w Syberyi. 

Przepisy paszportowe. Król. grecki rząd wydał 
rozporządzenie, według którego obeokrajowcy, uda- 
jący się do Grecyi, muszą być zaopatrzeni w pa- 
szporty, poświadczone przez greckie konsulaty, które 
za wizę pobierać będą opłatę 5 drachm. r 

Z Zakopanego donoszą do dzienników iwowskich, 
że władza polityczna usunęła od zarządu naczelnika 
gminy p. Andrzeja Tatara, a to za dopuszczenie Się 
czynów nielegalnych. Mieszkańcy Zakopanego przy- 
jęli to zarządzenie z radością do wiadomości. 

Gaz wodny. Sekcya chemicsna warszawskiego 
Towarzystwa popierania przemysłu obradowała w 
tych dniach nad sprawą gazu wodnego. P. St. Stet 
kiewicz miał odczyt o gazie wodnym. który znany 
już był z badań w końcn zeszłego wieku. Gaz ten 
jest otrzymywany przy pomocy rozkładu pary wo- 
dnej, a składa się z tlenku węgla i wodoru. Wy- 
dobywać można gaz ten z węgla, lignitu, koksu i 
torfu. Zastosowanie zuałazł gaz w połowie bieżące- 
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go stulecia w Ameryce, gdzie jest używany do o- 
Świetlenia. Gaz wodny daje światło białe, bielsze 
od płomienia elektrycznego, a będąc prodnkcyą ta- 
nią, mógłby z powodzeniem współzawodniczyć z ga- 
zem węglowym i elektrycznością, gdyby nie łatwość 
zaczadzenia przy posługiwaniu się nim. Nad ule- 
pszeniami w zastosowaniu gazu wodnego pracnje 
gorliwie w Ameryce rodak nasz, p. Erazm Jerzma- 
nowski, a wyniki jego studyów zjednały sobie wiel- 
kie uznanie. W Niemczech gaz wodny dla celów 
oświetlenia zyskuje coraz większe prawo obywatel- 
stwa i zaprowadzany jest w coraz większej ileści 
fabryk. Uwagi w tym przedmioeie poczynili jeszcze 
pp. Kolenda i Bronistaw Zmatowiez. 

Największy ogród na świecie. W Ameryce pół- 
nocnej, w stanie Kanzas, znajduje się olbrzymi ogród, 
należący do towarzystwa „Wellhouse and Wheat*, 
przeznaczony jedynie do hodowli jabłek. W r. 1876 
na przestrzeni 340 morgów posadzono 40.000 pło- 
nek jabłoniowych, 8 w r. 1890 powiększono ogród 
jeszcze o 648 morgów. Ogród ten założony jest na 
równinis, mającej grnat gliniasto-piaszczysty. Pomię- 
dzy drzewami zasiewają koniczynę, ale jej nie zbie 
rają, lecz pozostawiają w celu ulepszenia ziemi, t.j. 
ntworzenia warstwy czarnoziamu. Owady tępione by- 
wają dwa razy w roku. Zbiór dał w 1880 r. 560 
korey jabłek, a w r. 1890 już 14.000 korcy. 


Mianowania i przeniesienia. Namiestnik za- 
mianował kancelistów namiestnictwa Bolesława Loefflera 


i Wilhelma Horzitzę sekretarzami powiatowymi, oras kan- |S 


selistę sadoga pzy sądzie powiatowym w Muszynie 
Angusta Ehr:ieha kancelistą namiestnietwa, przeznaczając 
go do służby przy starcs.wie w Rawie. 

Namiestnik przeniósł sekretarzy powiatowych Karola 
Golimuntowicza ze Lwowa doKrosna, Stanisława Kolasiń 
skiego zo Lwowa do Mościsk, oraz kancelistę namiestni- 
etwa Stanistawa Głowaczewskiego z Mościsk do Lwowa. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta poczto- 
wego Jans Zawałkiawicza ze Stanisławowa do Lwowa. 


Składki. Dla wdowy po wychodźcy z 1863 r. obar- 
czonej licznem potomstwem Lisińskiej zamieszkałej 
w Neuhaussn pod Szafuza w Szwajwaryi, zbierający skład- 
ki p. H. F. przesłał w właściwym czwsie kwotę 100 fran- 
ków i okazał nam pokwitowanie z taj kwoty, oraz podzię- 
kowanie obdarowanej dla ogółu ofiarodawców. Ponownie 
na rzecz Lisińskiej ua ręce sbierającego składki, złożyli 
pp- Bol. Noskowski 1 złr, Kosyl BÓ ot. 


Rapertoar teatru lwowskiego. 


We czwartek 2 czerwca: „Gasparone*, opera 
komiczna w 3 aktach Millóckera. 

W piątek 3 czerwca: „Gonitwa za szczęściem”, 
opera komiczna w 4 aktach Souppó'ego. 

W sobotę 4 czerwca: „Piękna Helena", opera 
komiczua w 8 aktach Offenbacha. 

W uiedzialę 5 czerwca: Na dochód Stowa- 
rzyszenia wzajemnej pomcey artystów sceny lwow- 
skiej: „Halka“, opera narodowa w 4 aktach Stani- 
sława Moniuszki. 
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Echa kąpielowe. 


Szczawnica, 30 maja. Pora zdrojowa na dobre 
się rozpoczęła; pogoda i ciepło sprzyjają od kilku- 
nastu dni. Cała Szczawnica przybrała postawę urzę- 
dową na przyjęcie gości, którzy w ostatnich duiacb 
zaczynają się zjeżdźać. 

Miedziaś wzorowo uporządkowany; na każdej sto- 
pie ziemi widoczaem jest, 46 o niej uio zapomniano, 
łees w całym parku ubrano ją prześliczuómi krzo- 
wami, lub kwiatami w piękne gazony dywarowe. 
Wodociągi przeprowadzone przy pomocy rur żela- 
znych, niziny poprzerzypane krytemi, murowanemi 
rowami i drzewami tak, że cała powierzchnia, SA 
morga obejmnjąca, zamieniła się W rozkoszny ogród 
z szerokiemi chodnikami i ławkami. Wile rozrzuco- 
ne po parku, wzorowej czystości, zaczynają już mieć 
gości. Zakład hydropatyczny, urządzony według za- 
sad tegoczesuej wiedzy, posiada przyrządy do gl- 
moastyki, elektrycznych kąpieli. miesienia i t. p. PpO- 
zostaje pod kierownictwem uzdolnionego lekarza EZ 
cyalisty dra Kołączkowskiego. Zakład łazien- 
kowy posiada kąpiele z wody żelazistej i z borów: 
ny Restauracya p. Jałoszyńskiego z Warszawy do- 
starcza smacznych potraw, ua czystem maśle przy” 
rządzanych i jest dozorowaną w każdej porze dnia 
przez lekarza. Dalej nadmienić nie zaszkodzi, Ż8 w 
zakładzie całym na Miedziusiu jest 150 poko! po 
nader nmiarkowanych cenach, od 30—50 ct. do 
1—2 złr. na dobę. i 

Zakład górny nie pozostał w tyle od Miedziusia, 
uporządkował wzerowo domy mieszkalne i cały park 
odnowił, siudnie nowe urządził i w ogóle panuje 
tam czystość na każdem miejscu — zatem i W 2%- 
kładzie iuhalacyjnym. 

Jedynem życzeniem byłoby dla zdrojowieka, żeby 
uregulowano cenę mięsa, do czego powinno się przy” 
czynić starostwo w Nowym Targu przy pomocy le- 
karza zakładowego i inspektora zdrojowego. ©2y- 
stość w rzezalni i jatkach pozostawiała poprzednich 
lat wiele do życzenia. Również należałoby pamiętać 
o uregulowaniu wyszynku piwa, wina i t. p. w re 
stauracyach, wobec monopolu dzierżawców propina- 
cyi w Szczawnicy. 

W końcu nie zawadzi objaśnić udających się do 
Szozawnicy, aby nie byli wyzyskiwani przez wożni: 
ców i stręczycieli, którzy tam odstawiają gości, 
gdzie im lepiej za to opłacają. Na to są hotele, aby 
się w nich można było umieścić i za mieszkaniem 
się rozglądnąć: na Miedziusiu Hotel Marta i 
Gospoda Warszawska, 8 w górnym zakła- 
dzie Pałac, jako hotelowy dom. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawa podwyższenia taryf na kolejach pań- 
stwowych. Uchwały państwowej Rady kolejowej 
w sprawie podwyższenia taryf frachtowych wy- 


warły wpływ na ostateczne postanowienie rządu, | z 


gdyż o 800.000 złr. zniżono pierwotnie zamie- 
rzoną podwyżkę, tak, że Cała zwyżka dochodu 
z obecnie zaprowadzić się mającego podwyższe- 


nia taryf wynosić będzie wedle obliczenia tylko | 


r 


1,700000 złr. Również w myśl życzenia, wyra- 
żonego przez Radę kolejową, nowe taryfy WO 
wadzone będą dopiero od 15 lipa b. r. Tak 


Fabrykanci łódzcy otrzymali prywatne zawia- 
domienie, iż w tym jeszeze miesiącu przybędzie 
do Łodzi delegat belgradzkiego zgromadzenia 


Kraków, Bymek główny linia A - R. 


więc podwyższenie taryf wejdzie W życie wedle | 4 
żądania dyrekcyi generalnej, a odpadnie tylko je 
należytość manipulacyjna od węgli brunatnych. | * 


HOCHSTIMA 


przemysłowego, celem rozejrzenia się w prze- 
myśle tamteiszym i zawiązania stałych stosun- 
ków. Delegat ten bawi obecnie w Moskwie, do- 
kąd wraz z nim przybyło kilku agentów serb- 
skich. Niektórzy przemysłowcy wyrażają z góry 
przekonanie iż zawiązanie stałych stosunków z 
Serbią może być dla przemysłu łódzkiego nader 
ko”zystnem. 

Wystawy w Rosyl. Przed kilku dniami rada 
państwa zatwierdziła projekt stałego organizowa 
nia wystaw wszechrosyjskieh i okręgowych. Wy- 
stawy wszechrosyjskie mają być urządzane co lat 
dziesięć i to wyłącznie w Moskwie, jak w pun 
kcie, położonym w samym środku Rosyi. Wysta- 
wy okręgowe mogą być urządzane również co 
lat pięć, z wyjątkiem wystaw specyalnych, co do 
których upoważnienia wydawać ma ministerstwo 
spraw wewnętrznych. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 31 maja. 
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Nporirzeienia motooreiogiesna 
(podług obsar FatoTynm krakow skin55) 
Kraków, dnia 1 czerwca. 
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(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 1 czerwca. Na Wczorajszem posiedze- 
niu komisyi walutowej p. Rapaport zbijał 
onegdajsze wywody p. Plenara j oświadczył, 
że się zgadza z przedłoženiami rządowemi we 
wszystkich punktach. P. Kramarz oświadczył, 
że z politycznych i rzeczowych powodów musi 
głosować przeciw przydłożeujom rządowym i 
twierdził, że kwestys stosunku złota do srebra 
jest problematem, który nie gą się rozwiązać. 
Mowca oświadczył się za% ustanowieniem relacyi 
na podstawie kursu złota 119, za zupełnem usu- 
nięciem pieniędzy papierowych o przymusowym 
kursie | za zastąpieniem sukcegywnem całej ilo- 
ści asygnat państwowych baukowami, w zupełno- 
ści pokrytemi złotem w skarbeu, P. Mauthner 
przystąpił do wywodów p. Plenera, ale wyra- 
ZM Życzenie, aby rządowi pozostawić swobodę 
wycofania z obiegu asygnat państwowych (pie- 
niędzy papierowych) wszelkiej kategoryi. P. Pi- 
ulüski twierdził że następstwem uregulowania 
waluty będzie nieodzowne podwyższenie poda- 
tków, Oświadczył się przeciw wszelkiemu po- 
śpiechowi w nabywaniu złota i w przystąpieniu 
do wypłat gotówką kruszcową. zbijał zapatrywa 
ma pp. Schaupa, Mauthnera i Plenera o relacji 
0 Plenera, aby Złote reńskie srebrna 

E zu . : = P - 
=" pełnie z obiegu, nazwał nieprakty 

Dzisiaj dalsze posiedzenie. 

Wiedeń, RS Folitasche Corrcsp. upo- 
ważniono z kompetentnej strony do zapewnienia, 
że doniesienia dzienników. jakoby pobyt bułgar. 
e skarbu Naczewicza w Wiedniu był w zwią- 
z jo, SPrawą zaciągnięcia nowej pożyczki buł- 
garsciej, są najzupełniej bezpodstawne. 

Wiedeń, ir Czerwca. Część deputacyi rumniskiej 
dziś rano odjechała. Naczelnik deputacyi Ratin 


wręczy dzisiaj w południe szefowi kaneelaryi ga- 


binetowej cesarza, Braunowi, memoryał na blisko 
100 stronach wielkiego półarkuszowego formatu, 
napisany po niemiecku, węgiersku i rumuńsku, 
zawierający zażalenia Rumunów. 

Wiedeń, 1 czerwca. W dzisiejszem ciągnieniu 
losów pożyczki z r. 1864 główna wygrana padła 
na nr. 3617 ser. 24, dwadzieścia tys. wygrał nr. 
2078 mer. 92, dziesięć tyś. nr. 3617 ser. 63, 
po pięć tyś. nr. 1364 ser. 95, nr. 306% ser. 81. 
Po dwa tyś. nr. 1010 ser. 8%, nr. 2073 ser. 19. 
Po tysiącu nr. 267 ser. 23, nr. 1288 ser. 93, nr. 
8475 ser. 84. 

Wiedeń, 1 czerwca. Wiener Zig. ogłasza na- 
danie orderu złotego runa tym, których wczoraj 
wymienił Eztrablatt, — oprócz nich zaś order 
ten otrzymali: ambasador Szechenyi, ks. 
Emil Fuerstenberg, generał kawaleryi ks. 
Oro I i hrabia Ferdynand Zi- 
chy. 

Wiener Zig. ogłasza nadto rozporządzenie mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, dotyczące zam- 
knięcia graniey w myśl 5 punktu traktatu z Ro- 
syą o zarazie bydlęcej. 


Wiedeń. 1 czerwca. Umarł tutaj profesor psy-! 


chiatryi Meynert. . 
Przibram, 1 czerwca. W Birkenberg w szybie 
Maryi wybuchł ogromny pożar. 


Birkenberg, 1 czerwca. W szybie Maryi po-! 
wstał pożar wczoraj po południu. Do dzisiaj rano ' 
wydobyto 12 zwłok robotników. Prace ratunkowe ' 


prowadzi się ze skutkiem. Zdaje się, że pożar! 


już ustał. Jeszeze kilku górników nie zdołano od-' 


szukać. 
Praga, 1 czerwca. Autentyczne sprawozdanie 


o pożarze w kopalni w Brezowej Horze opiewa : ` 


W nocy wezwano na miejsce nieszczęścia siedmiu wiedzi otrzymał telegraficznie serdeczne podzię- 


lekarzy. Do godz. 4 rano wydobyto z kopalni 12 
ządnszonych i 20 żyjących jeszcze robotników. 
Dalszego ratunku w nocy zaniechano, bo ratujący 
pomdleli od duszących gazów. Zrana wzięto się 
Znowu do roboty ratunkowej. Zdaje się, że pożar 
zagasł zupełnie. Przyczyna pożaru nie znana. Rze- 
czoznawcy domyślają się, że pożar powstał z za- 
palenia się rusztowania drewnianego od lampy 
naftowej podczas zmiany roboty. Ilu robotników 
brakuje, dotąd jeszeze nie wiadomo. 

Praga, 1 czerwca. Dyrektor policyi Steyskal 
odjechał wczoraj wieczór na objęcie urzędowania 
do Wiednia. 


budowy bośniackiej linii kolejowej Jonjica-Bu- 
gojno. 

Budapeszt, 1 czerwca. Z powodu jubileuszu 
koronacyi królewskiej, giełdy zbożowa i pieniężna 
będą zamknięte dn. 7 popołudniu i dn. 8 przez 
cały dzień. ć 

Zagrzeb, 1 czerwca. Z 51 przedwczoraj wy- 
branych posłów należy 45 do stronnictwa naro- 
dowego, pięciu do stronnictwa Starcewicza, a je- 
den jest dziki. Z 23 okręgów, które wczoraj wy- 
bierały, znany jest doląd wynik w 12 okręgach, 
w tych wszystkich wyszło zwycięsko stronnictwo 
narodowe. 

Berlin, 1 czerwca. Sprawozdanie dworskie 
stwierdza, iż królowa holenderska Wilhelmi- 
na nie była wczoraj w Berlinie, lecz pozostała 
w Poczdamie; a zatem doniesienie o defila- 
dzie kompanii sztandarowej przed zamkiem jest 
nieprawdziwe. 

Monachium, | czerwca Książę regent otwo- 
rzył między-narodową wystawę sztuki w o- 
becności dworu, ministrów, ciała dyplomatyczne 
go, naczelników władz i licznie zebranych arty- 
stów. 

Prezydent komitetu wystawy, Stieler, powi- 
tał księcia regenta, który krótką na powitanie dał 
odpowiedź i kolejno zwiedził wystawę.- 

Wystawa tak eo do rozmiarów swoich, jak 
i eo do jakości okazów, jest jedną z nawiększych, 
jakie nowszeini czasy widzieć można było. 

Bruksela, 1 czerwca. Król wystósował pochle 
bne pismo odręczne do generała Brialmont, 
przyjmując jego ustąpienie i serdecznie dziękując 
za sprawowanie służby. Brialmont przyjął kan- 
dydaturę liberalnego stronnictwa w Brukseli. 

Paryż, 1 czerwca. W Izbie na interpelacye 
Soubreysna i Bourgeois w sprawie waluty, oświad- 
czył Rouvier, że przedewszystkiem Anglia mu- 
sl się starać o pomyślne rozwiązanie kryzys wa- 
lutowej, Dla Franeyi wskazaną jest ostrożność. 
Rząd jest przeciwny wypowiedzeniu łacińskiej 
unii monetarnej. 

Izba przystąpiła do porządku dziennego. 

Rzym, 1 czerwca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej toczyła się dalej rozprawa nad 
klauzulą o ele od wina. Projekt do ustawy o pro- 
Wizoryum bndżetowem przez sześć miesięcy miał 
być „dzisiaj rozdany, jutro będzie roztrząsany w 
komisyj, a w sobotę lub w poniedziałek przyjdzie 
pod obrady pełnej Izby. 


| Zjednoczony dług w papierach 
Budapeszt, 1 czerwca. Komisya komunikacyjna ' + Ja BA PSE 
przyjęła jadnogłośnie projekt ustawy, dotyczący | 
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Petersburg, 1 czerwca. Ogłoszone zostało roz- 
porządzenie, według którego z dniem 1 paździer- 
nika dla pięciu istniejących w Rosyi europej. 
skich brygad strzelców, utworzone będą po dwie 
lekkie baterye, składające się na stopie pokojowej 
każda z dwóch dział; kaukazka brygada strzel- 
ców otrzyma dwie baterye górskie 19 brygady 
artyleryi, a 19 brygada dwie nowe lekkie bate- 
rye. Stan regularnej artyleryi konnej zmniejszo- 
ny zostanie o 9 ludzi i a 6 koni na bateryę. 

Rewal, 1 czerwca, Nadzwyczajny sejmik szla- 
chty estońskiej uchwalił, aby niemiecka szkoła 
szlachecka, wbrew poprzednim uchwałom sejmi- 
ku, utrzymywaną była nadal kosztem szlachty i 
aby język rosyjski był w niej wykładowym. 

Sofia, 1 czerwca. Wiadomość, rozgłoszoną przez 
Now. Wrem., jakoby dawniejszy konsul rosyjski 
w Filipopolu Gerow, otrzymać miał polecenie od 
ministrów bułgarskich Grekowa i Naczowicza, 
oraz od agenta bułgarskiego w Konstantynopolu 
Dymitrowa, aby upresił egzarchę bułgarskiego w 


| Konstantynopolu o staranie się w celu przywró- 


cenia zgody Bułgaryi z Rosyą — jest według 
Agence Balkanique wymysłem bujnej wyobraźni 
tem więcej, że Gerow nie widział się wcale z 
ministrami bułgarskimi. Również fałszywem jest 
doniesienie, że Dymitrow miał dostać polecenie, 
aby ambasadorowi rosyjskiemu w Konstantyno- 
polu czynił propozycyę w pcdobnym duchu, lub 
że z własnego postanowienia takie propozycye 
sam czynił. 

Sofia, 1 czerwca. Z powodu wypadku Salis- 


|bury'ego (który przed kilku dniami wypadł z po- 


wozu, gdy się konie spłoszyły) Stambułow zapy- 
tywał się telegrafieznie o jego zdrowie. W odpo- 


kowanie za pamięć i żyezliwość. 

Aleksandrya, 1 czerwca. Biuro Reutera dos 
nosi, że kasyer Jäger (defraudant) został odsta- 
wiony pod eskorią do Tryestu. 


O T E O 


Kursa telegrafiezne. 


Z w miwictmio wie dońnnkioj 


dni: 1 czerwca 1892 r. 
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Zjednoczony dług w srebrze 95| 45 
Austryacka renta złota - 112| 80 
54% austryscka renta (marcowa) 100 | 90 
Akeyo banku austro-węgierskiego 1000| — 
Akcye kredytowe . . . . . 319 | 80 
Londyn* .-« mat": 119 | 90 
Srebro . Sida .«. | — 
30-to frankówki za sztukę 9 |48'/ą 
Dukaty austryackia. . . . 5; 67 


Banknoty banku niemiae, za 10) m | 58 |474 

Wiedeń. 1 czerwca. Ruble papierowe 12475. 
Cena nafty 1750 do 2025. Spirytus 17*-—; żyto 
8'83; pszenica 893; owies 585. 


Odpowiedzialny Kedakier . 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawoa: Dr. Lesław Boroński, 


Rubryka „Nadesłane” nlò pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiodzialności za nią 
alo przyjmuje. 


NADESŁANE. 


EE = 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Jakób Spitzel 


ordynuje jak w latach ubiegłych 
w Rabce. 1883 1-3 


W bieżącym roku ordynować będę przez lato 
wy Erakowie. 


1404 1-5 Prof. Dr. Mars. 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej", 


| cznik —— | 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, bamtsiety Za” 
graniczne i monety, ku- 
puje I sprzedaje pod najkorzy- 
tniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 


fl c KUDE. pal. Bank MDORCZIRDO 


w Krakowie, Rynek l. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 
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kupuje i sprzedaje pod majkerzystniejszymi warunkanai krajowa i zagraniczne papiery, akty, 
lsty zastawne, lasy, mezety, wymieria wazalkie kupony, wylosowwane 


papiery. — Zlecenia z prowineyi 


udkutaaznia odwrotna powią bes dglioza: a  vwizykjj 


Parasolki najmodniejsze, Parasole, Laski otrzymał w wielkim wyborze EUG. SVWANEDOW ICZ, Kraków, Sukiennice, 29. 
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EFORMA. 


-ae BOOOOOCOCOOCOGOO 
Franciszek Knopp 


siodlarz i rymarz. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. P. T. Publiczność , że z dniem ł 
lutego 1892 r. założyłem Pracownię 
w Krakowie przy ulicy Karmelickiej, 17, 
w której wykonywam wszelkie roboty 
siodlarskie I rymarskie, a miz- 
nowicie : uprzęże na konie, siodła i przy- 
bory podróżne, oraz przyjmuję wszelkie 
repermcye, ręcząc za rzetelne i punktual- 
ne wykonanie. 1383 1 10 

Pracując w tym zawodzie przez lat kil- 
kanaście w c. i k. armii austr., zapewniam, 
iż S$zan. P. T: Publiczność "pod każdym 
względem zadowolnić potrafię. 


Zakład zdrojowo- kąpielowy. 
Szczawy alkal.-siono-jodo-OrTomcwe. 


Skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, 
reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 
okostnej i w rozlicznych chorobach kobiecych. 


Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, boro- 
winowe, tuszowe i basenowe. 


T 1 
YW EDA AA. EB 


Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotowa hygieniczna 
z surowego czystego jedwabiu, 
odznaczona chlubnami świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejow. i marką ochronną zaopatrzonego wyrobu 


RUDOLFA MAYERA w BERNIE 


główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny 


SKÓRCZEWSKI i POLAKIEWICZ 


wy Krakowie przy ulicy F'loryansiciej. 


Kraków, 2 Ozerwca 1892. _- 


Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobio- 
na przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, a 
zbadana chemicznie jako czysto jedwabna, 
bez żadnych inuych składników, jest naj- 


zdrowia , jak różnież praktyczniejsza od 
wełnianaj, bawełnianej lub nicianej. 
Kraków. 28 marca 1892. 
Dr. Torczyńkki m. 


| A 
Kamienica piętrowa 


o 13 oknach frontowych, o 19 nbikacyach mie- 
szkalnych , z pięknym ogrodem kwiatowym i 
drzewkami owocowemi , przy głównej ulicy w 
Podgórzu, jest tanio i pod korzystnemi 
warunkami (za dopłatą 5700 ułr., z których 
1000 złr. może zostać na hipoteco) zaraz 
do sprzedania.  l414 1 4 

Zgłoszenia w cukierni p- Maslow- 
skiego, ul. Grodzka, w Krakowie, 


CJ (4 
Dzieci 
potrzebujące JIKUTACY1 


w Rabce, przyjmuję 
do mego pensyonatu, zapewniając 


dobre odżywienie i odpowiednią| 4 


opiekę. 1380 2 R 
Głuchowska. 
Adres: Dr. Głłuchowski, 
lekarz zakiadowy w Rabce. 


Mleko, żentyca, inhalatorium. 


Znakomiia górska stacya klimatyczna. 


Urządzenia postępowe, oświetlenie elektryczne. 


Pora kapielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. 


Lekarz ord. Dr. Kl. Dębicki, zakładowy, i Dr. K. Kaden. 


Składy wody, soli i ługu (na kapiele domowe) w głównych apte- 
953 14 15 


kach i handlach wód mineralnych. 
Proszekta rozsyła Dyrciicynu. 


M. BEYER i SPÓŁKA 


f Kraków, Sukiennice, L. 12, 13 i 14,* 


naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi, 
Fabryczny skład 


BOOOOCODODOOOOOSCOOŚ 
RÓ Posiew oo AEA À 


a 
» 
7 


Pei PC zot; 


"m 


p: 
pewniejsza w noszeniu dla osób wątłego Sekundaryusz Szpitala w Krakowie. 
zdrowia , jak również, praktyezniejsza od 
wełnianej lub bawełnianej. 

Lwów, dnia 19 marca 1892. 
Dr. Głowacki, 
dyrektor kr. szpitala powsz. we Lwowie 
Dla rekonwalescentów i w ogóle ludzi 
cierpiących uznaję bieliznę hygieniezną, 
ezysto jedwabną, wyrobu fabrykanta Rn 
dolfa Mayera w Barnie, jako najzdrowszą 
i najpraktyczniejszą w noszeniu. 
Lwów, !6 marca 1892. 
Dr. Józef Weigel m. p. 


Przeciw reumatyzmowi jako hygieni- 
czną bieliznę, uzuaję czysto jedwabną, 
wyrabianą przez p. Rudolfa Mayera w 
Bernie, za najwłaściwszą w noszeniu. 

Lwów, 16 marca 1892. 

Dr. Barącz m, p. 


Bielicoa wyrobu p. Rudolfa Mayera w 
Bernie jako czysto surowo jadwabna bez 
żadnych innych składników — jest naj- 
pewniejszą w noszeniu dla csób wątłego 

Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. Wskutek połecenia 
Magistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przedtożono przez Pana 
dwie próby trykotu jedwabnego , opatrzona marką : k. Oestr. 
u. ueg. Privilegium. Hygieni*che Seiden Trieot-Wiisehe Rudolf 
Mayer — Seiden Tricot Waaren Fabrik in Briina" -— tak pod 
względem chemiezno jakościowym i mikroskopowym, a na pod- 
stawie mma wyników wydaję sam" z ię orzeczenie, 


Dla cierpiących w ogólności polecam 
tylko bieliznę hygien:czną, czysto jedwa- 
boą, z fabryki Rudolfa Mayera w Bernie, 
bo jest niezawodnie najzdrowszą w no- 
szeniu, 

Lwów w marcu 1892, 

Dr. Szitembąrth m. p. 


Bielitznę jedwabną trykotową , wyrobu 
p- Rudolfa Mayera w Bernie, osobiście 
wypróbowaną, polecam jako rzeczywiście 
hygieniczną, a w użyciu praktyczniejszą 
od wełnianej i nicianej. 

Lwów, dnia 16 marca 1892. 

Dr. Karol Gross m. p. 


Prócz czysto jedwabnej bielizny, wyro- 
bu p. Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam 
innej, by tak korzystnie w lecie jak i 
w zimie, jako hygieniczna do użycia się 
nadawała. 

Kraków, dnia 28 marca 1892. 

r. Śliwiński m. p, 

że sporządzona s takowa z iteco datini bez domieszek innych 
włókien Resztki prób rzeczonego trykotn, zaopatrzone marką ochron- 
ng i pańskim podpisem zachowuję w laboratoryum pod powyższą 
liczbą urzędową w celu możliwych dalszych porównań i badań. 
7 miejskiego Laberatoryum chemicznego we Lwowie. 30 marca 1392. 
Dr. Mieczysław Dunin Wąsowicz m. p., zaprzysiężony im 
miejski i sądowy, Docent towaroznawstwa. 1275 7 10 


Fabryka I parowa 


A(NÓWEK | di Auta buchalter | Korespondent 


w języku polskim i niemieckim, znajdzie 
zaraz umieszczenie. 1899 2 5 
Bliższej wiadomości udzieli G. Lazar 


p on $ 

wiedđdniu. 
R aone TA płócien i bielizny gotowej męskiej, damskiej i dziecinnej, ` 
wysyłkowe 1400 3 oj” R -i c 
Albina Kraiewskiego w Wiedniu, bielizny stołowej białej i kolorowej, < 
I., Giselast b pij 
dostarcza wszystko, co kto ty:ko potrze- | 3 - chustek białych i kolorowych Ea 
buje i co w dział przemysłu i handlu z fabryk krajowych i zagranicznych. sę 
wchodzi po cenach huriownych. Zakupuje |: Główny skład sh 
do i m ASD wienc ję normalnej bielizny Prof. Dra Gustawa Jaegera i wszalwich ‘$ 
ZABIICZ uskutecznia oOdwiolnie pocz u LEŃ 
koldi AE A TA a, DA N $ wyrobów trykotowych w jedwabiu, welnie i bawełnie. $ 
strowany gratis i franco. > Pończóch damskich i dziecinnych i skarpetek męskich, % 
O d ik Na sezon letni otrzymali wielki wybór 1368 2 0 T 
eroani $ bluzek satynowych, wełnianych i jedwabnych. =, 
kawaler lub wdowiec, potrze- Ë Parasolki damskie od słońca, oraz parasole od 8 
bny jest do dozorowania |' deszezu od najtańszych do najelegantszych. T 


uczniów przy zajęciach 


Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. : 


W 
LU 


praktycznych. à Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 4: 
Pensya roczna 480 złr. i po-|* eps fania aaea GÓRE sę 
mieszkanie. hh dk 8 Bd eż 6] ej BAI ROZ E ŁEBY ZE 


Zgłoszenia, z dołączeniem odpi- 
su świadectw, adresować na ręce 
W. Maeiaszka, kierowni- 
ka krajowej szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie. " 1896 2 3 


Wanny i stolki kapielowe 


także m piecykami do zagrzania wody wyrabia i utrzymuje na składzie 


Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitałnej, L. 18. 


Największy wybór prawdziwych 515 24 104 
r 


sSamowarow Tulskici. 


Trudni się także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I piorunochronów. 


Na wystawie gospod. w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone. 


Benowo 16-005 
wyroby andrychowskie NATALCSZAWSIKA 


płócienka. zeflry, Kapy weł- 
miane jakartowskie, obicia 
na meble, różnego rodzaju dre- 
lichy, do nabycia : 
w Bazarach wyrobów krajowych w 
Krakowie i Przemyślu 
I w Towarzystwie Gallcyjskiem akcyj- 
nem we Lwowie. 
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od 
zagránicanyci 


Pracownia Gorsetów „à la Sirène‘ 


przeniesiona 
od 1 stycznia b. r. z ulicy Grodzkiej, L. 31, 
do domu Wgo Siedleckiego 


w Rynku głównym, L. 45, Linia A-B, 
poleca na sezon wiosenny i letni CAR pa wystawach by- 
gienicznych w kraju i zagranicą 


GORSETY GUMOWE i WŁOSIENIGCOWE 


jak również 
WIELKI WYBÓR GORSETÓW 
z najlepszych materyalów i dodatków francuskich. 
Wszystkić nasze gorsety wyrabiamy tylko podług najnowszych żurnali paryskich i bru- 
kselskich, stosując się do każdej figury odpowiednim rojem; 
Obstalunki wykonywają się jak najakur egiie) w ciągu 24 godzin. 


„a obstalunki z prowineyi prosimy nadesłać miare: 1) objętość góry, *) w pasie, 
3) w biodrach, 4) z pod ramienia do pasa. Wysyłka za zaliczki. 


Ceny umiarkowane. 


Premiowuna na czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze 355 38 0 


Jana Skorkovsky ego 


Fabryka sukna | ubrań 


w Humpoletz 


poleca Wysokiej Szlachcia i P. T. Publiczności 
swój obfity skład najświeższej mody maB 4%- 
teryj na surdużły, spodnie i całe 
ubrania na sezon wiosenny i letni. 
wzerów przesyła najohętniej opłatnie. 


Krawaty 
arasole, parasolki, laski, 


tanie i w wielkim wyborze, poleca 
magazyn 872 17 0 


£56 17 20 


e 
oS 


Ważne na seson wiosenny. 


¿Bracia M. Iskovitsch. ; 


Posiadacze kiku međali i składów we wszystkich Q 
stolicach w Europie. 


Główny skład dla Galieyi: 


w ićrakowie "s: 
Nowy i największy 


"zakład ubiorów 


» polecają Szanownej Publieźności własnego wyrobu ubio- 
ry dla mężczyzn, ehłopców i dzieci z poręczonych do- } 
brych materyj i najmodniej. kroju po zadziwiająco tanich cenach. 

Zamówienia według miary będą pnuktuslnie wykonanie, a 
goi towar będzie napowrót przyjęty. 


Bracia M. lscovttsch. 


b F i Centralny skład w Wirdnin, I, Maria Theresienstrasse 10. K 


h Główny skład dla Rumunii: Bakxaroszt, 


dTi 


F. Szukiewicza 
Kraków. Rynek, Linia A—B. 


Rynek gł. 
Nr. 12. 


WY Y 


Plerwsza polska Fabryka 


Rękawiczeki Bandaży rupturow. 


Pod firmą 810 18 40 


Antoni Mirkiewicz 


fabryka: ul. Mostowa, 4, 
Filia: ulica Grodzka, L. 31, 
poleca wszelkie rękawiczki wyborowe, 
oraz szelki, krawaty, bandaże rapi 

I brzuszne i inne potrzeby. 
Wybór portmonetek, podusz- 
ki gumowe i satianowe. 
Przyjmuje się rękawiczki do prania. 

Sprzedaż częściowa i hurtowna. 


NIEZ NSTZÓ |; 


Zarząd dóbr Baranowa 


e EAT 


„Chevalier de Mode“ Strada Covaci, Nro 2 n. 9. „Bazar de Roumanie“ 
Strada Selari, Nro 7, itp. Składy w kliku głównych miastach lid. 


ostatnia poczta Baranów, poszukuje od d Główny skład dia Serbii: Belgrad O: 
św. Jana AN - 
„Palais Royal“ First Michael- Strasze, Nro 6. „Bazar de France“, i t. d. 
pisarza prowentowego Z Składy tylko w Kragujexatz i Pożarevatz, i 


EHlkspOort do wazystkich krajów. 
Tanie ceny. 682 17 24 


+©-O©+>>+>©>©6©6© 


Posiadający już praktykę gospodarczą i 
język niemiecki mają pierwszeństwo. — 

Podania nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 1348 5 6 


& drukarni Związkowej w Krakowie. 


Yagiar z brd bresel Fiiałkowaxzica m Żiaiaku, 


w Niepołomicach 
stacya pocztowa i telegraficzna w miejscu, kolejowa Podłęże. 


Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i szarym, 
wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak wielu do- 
datnich przymiotach a mianowicie: wytrwałe na mrozy, Śniegi i wie- 
kami nie zużyte, stanowczo zabezpieczające od ognia, (bo czyż mo- 
żna porównać z dachówką w tym względzie jaki inny materyał do 
krycia, która w ogniu najmniej 800 stopni gorąca wytrzymała ?) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przy- 
tem tańsze nawet od pokrycia słoma i gontem. 

Wzmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obecnie 
stawić opór najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak również do- 
borowy materyał. 

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego. 

Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy ter- 
minowo. 

Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie, a cenniki już opłacone. 

Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Floryan) i na- 
pisem „Patent Niepołomice“ pochodzą z naszej fabryki. 

Listy adresować nałeży do v98 12 15 


___ Zarządu fab Zarządu fabryki dachówek w Niepołomica. dachówek w Niepołomicach. 
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JAN S. ZUBRZYCKI 


autoryzowany i zaprzysięgły 


architekt cywilny 


Kraków. ul. Wolska, L. 17. 42310 


Ę 


DODQODO0000ODOCOODOIGOGO0O 


Od dawien —| a m Od dawien dawna ze Swej dobroci | zapachu znana prawdziwa |=- ze swej dobroci | zapachu znana prawdziwa 


|HERBATA ROSYJSKA 


w handlu 156 74 75 


w. ADAMOWICZA 


a 04 IDR i 

złr. 
złr. 
złr. 
złr. 


złr. 


funt bardze dobrej . p 

funt najlepszej w oryginalnem "opakowanin . 

funt „Imperial“ cesarskiej w oryginalnem opakowaniu 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza 


Rawa ssa od wszyst. „Siriuszów“ franco 5 kila 
j, pyrabiają i sprzedaj 


yna, JBrandtżGWNawrocki 


Herbata z Brodów! 


— 


Właściciele firmy : 
A. Mühle i 
W. Ziołecki. 
1376 2 72 


"| Roman Silberbach 


przeds'ębiorca 1023 18 so 


w Krakowie 
wykonywuje pokrycia dachów lup- 
kiem szląskim, angielskim i fran- 
cuskim, papą czyli tekturą ognio- 
trwałą, jakoteż dachówką falco- 

waną po cenach najtańszych. 
kawaler, spólnik handlu w jednem 
Kupi ec. większych miast prowincyonalnych 
Galieyi , poszukuje panienki przystojnej, Z 
odpowiedniem wykształceniem, w selu zawarcia 
małżeństwa. Majątek wymagany. Listy Hak kę 
dołyczeniem fotografii proszę przesyłać do Ad 


min. „N. Reformy * dla A. Z. M 
Za dyskreczę ręczy słowem honoru. 


Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
nikęch krajowych lub z agranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 

Centralne 


Biuro ogłoszeń 
Lwów. Kopernika, L. Il. 


r Odpowiedzialny 


BERLIN, Friedrich-Str 78. 
s (9 Najstarsze Biuro Patentowe Berlinskie. 


SDAR AAAGAOAAF 


Nowy zakład 


art. otografezny 


K. ZELECHOWSKIEGO 


artysty malarza 


(dawniej Broniewski) 
przy ul. Podwale, L. 14, 


wykonuje według najnowszych ulepszeń 


fotografie artystyczne, 


Ceny bardzo przystępne. 
Na żądanie 1144 12 20 


portrety kredkowe i olejne. 
E TATATATA NC YN MKM rain 


Handel Michała Karasia 


Mały Rynek, 7, polea 135233 
Świeżą majową NYEYGdzę liptawską po cenie 64 
cut, za 1 kg, Ser szwajcarski (limmenthaler) 
po cenie 1 złr. 20 ent. za 1 kg., Ser krajowy 
(tak zwany szwajcarski) po cenie 80 et. za 1 kg. 


ZZ ALA A JALJCZLAAJSACANZA ws 
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137 105 0 skiego w Tarnowie. 


rządca drukarni À Szyjewski. 


w Krakewie, ul. św. Jana, L. 14. 


Płótna i Bieliznę stołowa, Rę- 
czniki, Obrusy, Serwety 


otrzymał wwielktm wytór ze i poleca 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25. 


Ceny bardzo niskie. 481 14 


Ogłoszenie. 


W myśl uchwały Magistratu stoł. król. 
miasta Krakowa z d. 23 maja 1893 r., 
L. 15.484, podaje się niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości, iż w dniu 3 czer- 
wca 1892 r. o godzinie 10 rano odbędzie 
stę w składzie krajowym w Krakowie 
przy ulicy Warszawskiej dobrowol= 
na sprzedaż w drodze licytā" 
eyi publicznej jednego wago* 
nu kukurudzy 10.000 ki. wa” 
żącej na koszt i rachunek fir" 
my F. Schneider w Kreuz” 
burgu. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
735 złr., za którą przedmiot licytacy!" 
luh też poniżej takowej na jednym ter- 
minie sprzedanym zostane, 

Co niniejszem do publicznej wiado* 
motćci podaje 1402 3 3 

S. Lifsohitz: 


SKŁAD FABRYCZNY /$Ę 


założony w r. 1863 
wszelkich gatunków szcze» 4/ 
tek i pędzii do potrzeb / 
domowych, gespodarskich 4 


sj 
i technicznych , jak ró- ŚJ 


wnież materynłów 
dla Bzczetkarzy i // © © 
powrożników. / 
Batów rzemien- 
nych, rzemieni do 4/ 
szycia i nsorto- f 
wany wybór 
biczysk. 


wszeelkich a aj 
tu, 
f ków szpagatu ioy 


tapicerskiej i Po 
zów P iai by ewyozajnoj 
i do 'wyplstania atofkÓW» 
torb z Toa gąbek ie 
paczek , skórek jelariowyć 

do mycin i zmietsk Z pion 


Cenniki bezplatnie. 


Handel kolonial- 
ny i win 

jede ;erwszorzędnych , istnie- 

e |. 30 lat, w głównym 


punkcie miasta znajdujący się, jest 
z wolnej ręki 


do sprzedania. 
Wiadomość w handlu WS? 
K. Niesiołowskiego, Su- 
kiennice, L. 24. 1244 7 7 


pe- Pośrednictwo wykluczone. 


Ji ma oai 


znajdą natychmiast um 
szczenie. 
ro Świder" 
Of.rty przyjmuje Biuro 15 15 0 
Również zdołny kucharz, Z chiu- 
bnemi świadectwami, znajdzie zaraz U 
mieszczenie przez to Biuro. 


| 


